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Japończycy ai w Chinach 


obszar dwukrotnie większy niż państwo polskie 


Prasa japońska podaje wykaz 
iów, stradonych dotychczas 
Przez Rząd nankiński. Sa to pro- 
Wincje Czahar i Sujuan, Hopei, 
Sząnsi (pięć powiatów), Szantung 
(powiat Tedżow) i rejon Szang- 
haj — Nankin. Terytoria te wyno- 
Szą razem 826.000 kim. kw. i za- 
Mieszkałe są przez 47 i pół milio- 
tów ludności. 


BROŃ I AMUNICJA DLA CHIN. 

Prasa japońska donosi, że wo- 
ec ścisłej blokady wybrzeży 
chińskich przez japońską flotę, 
roń i amunicja, przeznaczone dla 
Chin, dostarczane są do Singapo- 
Te i tam przeładowywane na okrę 
ty obcych państw, celem dostar- 
Czenia do portów Hanoy i Hang- 
kong. W związku z tym składy 


f 
b 


\ 


w Singapore, wedle informacji ja. 
pońskich, przepełnione są bronią 
i amunicją przeznaczoną dla Chin. 
Prasa japońska twierdzi, że broń 
dostarczona jest również przez 
port Saigon w Indochinach fran- 
cuskich. 


KRĄŻOWNIK CHIŃSKI ZATRZY- 
MANY PRZEZ FLOTĘ JAPOŃ- 
ze. „SKA 

Wiadomości © zatrzymaniu 
przez flotę japońską najbardziej 
nowoczesnęgo krążownika chiń- 
skiego „Ninghai* potwierdzają 
się. Według urzędowego komu- 
nikatu po walce z japońskimi okrę 
tami wojennymi załoga krążowni- 
ka chińskiego, który znajdował się 
na górnym biegu rzeki Jangtse o- 


puściła okręt, Krążownik został! 


Armia amer ykańska 


będzie mogła być zmobilizowana w ciągu 24 godzin 


Szef amerykańskiego Sztabu 
Seneralnego, gen. Craigh, zapo- 
Wiąda natychmiastowe utworze. 
Ne dywizji rezerwowej, która mo. 
Słaby być zmobilizowana w cią- 
Su 24 godzin. Motywując swą 
decyzję, generał zaznaczył że 0- 
becna sytuacja na świecie wyma. 
Ba od St Zjedn, wzmocnienia do 
Ostatecznych granic ich sił obron- 


Ofiara 


nych. Szef sztabu dodał, że siły 
lotnicze, bez względu na swą U- 
czebność, nie mogą być skutecz. 
nym narzędziem wałki w wojnie 


nowoczesnej, o ile nie są popar- | 


te przez odpowiednią ilość piecho- 
ty. Dlatego też rogularna armia 
lądowa musi być zwiększona do 
40.659 oficerów i podoficerów, 
oraz 165.000 żołnierzy. 


została odnaleziona 


Jak donoszą z Zakopanego, 
Wezoraj odnaleziono zwłoki tra- 
Bicznie zmarłego narciarza Sło- 
Wińskiego, który przed kilku dnia- 
W podł ofiarą lawiny w. Tatrach. 

Czoraj kilkunastu narciarzy wy- 

ło z przełęczy Tomanowej 

a poszukiwanie zasypanego la- 
yag. Poszukiwaniom sprzyjała 
_oneczna pogoda. Po kilkugodzin- 


nym przekopywaniu zwałów.śŚnie- 
gu jeden z narciarzy Józef Chotar* 
ski natknął się pod warstwą śnie- 
gu, grubą ok. 8C em. na zwłoki Sło 
wińskiego. Zwłoki zmaleziono w 


pozycji siedzącej. Po przeniesie- | 


niu zwłok do Doliny Kościelis- 
kiej, przewieziono je następnie 
wieczorem do kostnicy w Zakopa- 
nem. 


Rasizm brazylijskich mieszańców 


„ Według nowej konstytucji bra. 
“Yliiskiej, ogłoszonej w drodze de- 
€tu przez prezydenta Vargasa, 
Owódcami statków brazylijskich 
lag? być jedynie urodzeni Brazy 
* Nie. Spowodowało to kierow. 
twą brazylijskich linij okręto. 
ni, ch do natychmiastowych przesuw 
są personalnych, gdyż bardzo 
‘pelu kapitanów statków było 

łazyjianami naturalizowanymi, a 


nie urodzonymi. W Forta policja 
morska nie pozwoliła odbić od brze 
gu parowoowi „ltahite”, żądając 
natychmiastowej zmiany na sta. 
nowisku kapitana statku, naturali- 
zowanego Brazylianina. Podnieść 
kotwicę pozwolono dopiero po zo 
bowiązaniu się dyrekcji linii,. że 
dowództwo statku obejmie urodzo- 
ny Brazylianin natychmiast po 
przybyciu do Rio de Janeiro. 


Mała i zamieć Śnieżna 


nad polskim morzem 


Na skutek burzliwego stanu mo. 
w rybacy polscy wrócili z poło: 
Ri. „Pracę utrudniała im gęsta 
hę *» Jak również szalejąca w pół. 

nej części Bałtyku zamieć śnież 
iiie Nad brzegami polskimi opad 
fio 


| Mej temperatury natychmiast ta- 


je. 


Morze jest wzburzone, a fale 
zalały plaże i dochodzą do wydm. 


Również wysoka falą przelewa się 
przez 
Wielkiej Wsi. Liczyć się należy z 
dalszymi opadami śnieżnymi, obec- 
Su trwa, lecz na skutek podnie | nie we znaki się daje gęsta mgła. 


molo zachodnie portu w 


zajęty przez marynarzy japoń- 
skich. Ninghai jest najbardziej no- 


woczesną jednostką floty chiń-| w Southampton wyładowania 200 
wybudowaną w | ton towarów pochodzenia japoń. | Rząd japoński ma rzekomo zamiar 
japońskich i wcieloną | skiego z parowca 


skiej niedawno 
stoczniach 
do floty chińskiej. 
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pracy bezpłatnie 


Przeciwko japońskim najeźdzcom 


Robotnicy angielscy odmówili 


wyładowania towarów japońskich w portach Anglii 


Odmowa robotników portowych 


„Duchess of 


angielskiej, doprowadzić do na- 
stępstw natury dyplomatycznej, 


poczynić odpowiednie kroki u rzą- 


Richmond" może, zdaniem prasy | du angielskiego, Poza tym sprawa 


Lary się od kami: kolan nj. 


Zapowiada się konferencie 


Pierwszym wynikiem rozmów 
londyńskich między Rządami. An- 
glii i Francji będzie wyłonienie 
komisji, w której rzeczoznawcy w 
sprawach kolonii rozpatrzą żąda- 
„nia kolonialne Niemiec. 

Gdy komisja skończy: swe pra- 
ce, ma.być zwołana międzynaro- 


To powełanie komisji ma być 
gestem pod adresem Niemiec, 
świadczącym o dobrej woli Anglii 


i Francii zaspokojenia słusznych | 
pretensyj Niemiec. 

Ale przyznanie Niemcom kołonii 
ma nastąpić jedynie pod warun- 
kiem, że Niemcy (a także Wło- 
chy) zgodzą się na powstrzyma- 
nie wyścigu zbrojeń, zwłaszcza w 
dziedzinie zbrojeń powietrznych. 

W każdym razie komisja eksper 


‘tów kolonialnych, francuskich-i an+, 


gielskich, ma niebawem przystą- 
pić do roboty, 


Wielki przemysł niemiecki 


w Obronie Schachta 


Przedstawiciele trzech najwięk- 
szych gałęzi przemysłu niemiec- 
kiego, żelaznego, węglowego i 
chemicznego, wystosowali do Hi- 
tlera pismo, w którym wyrażają 
niezadowolenie z powodu dymi- 
sji Schachta i mianowania na je- 
go miejsce dr. Funka. 

Schacht jest również oburzony, 
ponieważ Funk już wielokrotnie 
intrygował przeciw niemu. Sądzą 
też, że Schacht wkrótce opuści 


ht należy Iwari © 


Serwilizm i płaszczenie się przec 
„wodzem narodów“ — Stalinem 
przyjmuje w Sowietach często for- 
my groteskowe. Ostatnio malarz 
Denisowski na famach organu ko- 
mitetu dla spraw sztuki „Sowiec- 
koje Iskuswo“ poucza malarzy so- 
wieckich, jak należy tworzyć pot- 
trety „wodzów“. Podobieństwo bo- 
wiem fotograficzne nie odpowiada 


konferencja kolonialną. 


urząd prezydenta Banku Rzeszy. 

Przemysłowcy obawiają się dal- 
szego  ześrodkowania kontroli 
przemysłu w rękach Goeringa. 
W piśmie do Hitlera oświadcza 
ją oni: „Zwracamy Pańską uwa- 
gę na ogólne niezadowolenie, wy- 
wołane ostatnią zmianą. Wyraża- 
my niezłomną nadzieję, że nie 
dojdzie do dalszego rozszerzenia 
kontroli państwowej 


graty dytialorów? 


wymaganiom sztuki, „wodzowie 
zaś są tak zajęci“, że malarze nic 
mają możności rysowania ich z na- 
tury. Naprzykład Denisowski trzy 
krotnie już widział Stalina podczas 
uroczystości  manifestacyjnych ; 
dopiero obecnie podjął się trudne. 
go zadania utrwalenia na płótnie 
„prawie nieuchwytnego « uśmiechu 
stalinowskiego". 


Niemieckie miny pod Walencią 


W ubiegły piątek znaleziono w 
pobliżu portu w Walencji trzy mi- 
ny podwodne niemieckiego pocho- 
dzenia. Jedna jest marki „Carbo- 
nid”, a pozostałe dwie marki „Wi- 


Pierwsza 


konstytucji - 


Z okazji 1-ej rocznicy konstytu- 
cji sowieckiej, która przypadła w: 
dniu wczorajszym, zarówno w sto- 
licy, jak i'w kraju odbyły się wie- 
ce i pochody. Główną treścią prze- 
mówień wiecowych było składanie 
ślubowania „stania wiernie przy 
partii i wodzu”, oraz deklaracji go 
towości bezlitosnego tępienia „wro 
gów ludu trockistowców i bucha- 


ckel“, 

Dzieje się to pomimo, iż Morze 
śródziemne pilnowane jest na ca- 
tym obszarze przez flotę francuską, 
angielska, no i włoską, 


rocznica 
sowieckiej 


rinowców'. Nazwisk innych. „wro- 
gów ludu“, jak Rykowa, Jagody, 
Tuchaczewskiego i rozstrzelanyca 
generałów z procesu Tuchaczew. 
skiego, mówcy nie wymieniali. Za- 
znaczyć należy, iż nazwiska te od 
dłuższego czasu są przez organy 
propagandy bardzo skrupulatnie 
przemilczane. 


| 


iton w sprawie niewyładowywania 
| towarów pochodzenia japońskiego 


ta będzie przedmiotem interpeia- 
cji w Izbie Gmin. Centralny komi- 
tet związku robotników transpor- 


| towych został zwołany, celem za- 


jęcia stanowiska wobec postuia- 
tów robotników poriu Southamp- 


we wszystkich portach  angiel. 
skich, 


pońskich policjantów  konsułar- 
nych, nie uprzedziwszy władz kon- 
cesii międzynarodowej, przepro- 
wadziło rewizję w wielkim hotelu 
„Astor* ną Nankingroad, należą- 
cym do obywatela brytyjskiego. 
W. czasie. rewizji aresztowano 3 
Chińczyków i Chinkę, Przeprowa-, 
dzono ich następnie do Hongkiu 
i po kilkugodzinnym przesłucha- 
niu, zwolniono ich, nie podając 
powodów aresztowania, Działanie 
tego rodzaju jest dowodem, że Ja- 
pończycy zamierzają w międzyna- 
rodowej koncesji wydawać zarzą- 


JAPONIA KPI SOBIE Z ANGLII. | dzenia, nie licząc się ze sprawu- 
Agencja Reutera donosi: 12 ja- | jaca tam dotychczas służbę policią. 


"Min. Delbos 


do przedstawicieli prasy 


WEDŁUG P.A.T. 


Wczoraj o godz. 11 odbyła się 
w salonach Ambasady Francuskiej 
w Warszawie konferencja praso- 
wa, na której min. Delbos zabrał 
głos. 

Na wstępie min. Delbos wyraził 
podziękowanie przedstawicielom 
prasy za pełne zrozumienią i tak- 
tu komentarze, jakimi pisma pol- 
skie zaopatrzyły jego wizytę w 
Polsce. Prasa polska bez różni- 
cy odcieni politycznych, zgoto- 
wała mi — oświadczył min. Del- 
bos — przyjęcie równie serdecz- 
ne, jak samorzutne, będące wyra- 
zem uczuć, żywionych przez. Pol- 
skę w stosunku do Francji. Nie 
omieszkam po powrocie do Pary- 
ża podkreślić tego faktu, świad- 
czącego o trwałości łączącego nas 
SOJUSZU... 


Pobyt mój w Warszawie utwier 
dził mnie w przekonaniu, że nasz 
sojusz zawarty jest nie tylko w 
tekstach traktatów, ale że tkwi on 
swymi korzeniami w sercach i jest 
nierozerwalny, przyczyniając się 
jednocześnie do ogólnej stabiliza- 
cji pokoju. 

Podróż moją do Warszawy — 


polskiej 


oświadczył min. Dełbos — poprze 
dziła wizyta w Londynie wespół 
z premierem Chautemps, która wy 
kazała ponownie współpracę Fran 
cji i Wielkiej Brytanii. Byłem 
wzruszony gestem, pełnym kurtua 
zji, ministra Neuratha, który przy- 
był na dworzec podczas mego 
przejazdu przez Berlin, Min. Del- 
bos podkreślił następnie wzmo- 
żenie sił Polski i Francji, dodając: 
„jest to bardzo ważne, bo słabi 
przecież dzisiaj się nie liczą“. Te 
elementy.oraz moja podróż — mó 
wił dalej min. Delbos — są wzaje 
mnie ze sobą związane i zmierza- 
ją do zacieśnienia więzów, łączą- 
cych państwa, pracujące na rzecz 
pokoju. Współpraca ta nie jest 
jednak skierowana przeciwko ni. 
komu i ma jedynie na celu, o- 
bok zapewnienia bezpieczeństwa, 
współdziałanie w dziele uspoko- 
jenia i wspólny wysiłek na rzecz 
odprężenia w stosunkach między. 
narodowych. 

Kończąc, min. Delbos wyraził 
raz jeszcze podziękowanie przed- 
stawicielom prasy za życzliwe 
przyjęcie. 


Kin ostanie prezydentem Irlandii 


Sensacyjne połgoski prasy angielskiej 


W kołach politycznych Irlandii 
krążą sensacyjne pogłoski, jakoby 
pierwszym prezydentem Irlandii, 
obranym na podstawie nowej kon- 
stytucji, miał zostać hr. Edward 
Taaffe, wnuk długoletniego premie 
ra austriackiego za czasów cesa- 
rza Franciszka Józefa, hr. Taaffe. 
Hr.' Edward Taaffe, który jest oże- 
niony z Irlandką, przybył do Du- 
blina i oświadczył, że zamierza o- 
siąść na stałe w Irlandii. Zapyty- 
wany czy pogłoski o jego kandyda 
turze na prezydenta odpowiadają 
prawdzie, hr. Edward Taaffe od- 
powiedział dziennikarzom, .że nie 
może poruszać tej sprawy. 

Nazwisko hr. Taaffe pojawiło 


się niedawno na łamach prasy eu- 
ropejskiej w związku ze sprzeda- 
żą jego zamku rodzinnego w Cze- 
chos!towacji. Umeblowanie, oraz 
cenna biblioteka i zbiory archiwal- 
ne mają być w najbliższym czasie 
sprzedane z licytacji. Zbiory te 
zawierają rzekomo kasetkę z taj- 
nymi dokumentami w sprawie 
śmierci arcyksięcia Rudolfa i ba- 
ronówny  Vecsera w Mayerling, 
którą cesarz Franciszek Józef po- 
wierzył ówczesnemu premierowi 
hr. Taaffe z zastrzeżeniem, że bę- 
dą one mogły być ogłoszone do. 
piero w 50 lat po śmierci cesarza, 
t. į. w 1966 r. 


Romunikat do prasy 


O Gdańsk 


Z inicjatywy różnych zrzeszeń |8) Antoni Jakubowski. 9) Adw. Stani- 


byłych wojskowych, do której, 


sław Janczewski. 10) Red. Bolesław Ko 


przyłączyli się przedstawiciele li- | skowski. 11) Inż. Edmund Langner. 12) 


cznych ugrupowań społecznych, 
powstał Komitet Obywatelski ce' 
lem zorganizowania w stolicy A- 
kademii pod hasłem: «. 
„GDAŃSK NAJŻYWOTNIEJSZA 
SPRAWA POLSKI“. 

Komitet projektuje odbycić od- 
nośnej Akademii we środę 8 b.m. 
o godz. 12 w południe w wielkiej 
sali Filharmonii. W programie 
jej przewidziane są: zagajenie, 
przemówienia b. posła prof. Sta- 
nisława Strońskiego, b. Komisarza 
Generalnego Rzplitej w Gdańsku 
p. Henryka Strasburgera, oraz ks. 
kanonika Adama W yrębowskiego. 

Wstęp na Akademię wolny za 
zaproszeniami, które otrzymać 
można: ul. Traugutta 3 m. 6, se- 


kretariat „Komitetu Akademii 
Gdańskiej“. 

Do Komitetu Obywatelskiego 
wchodzą: ; 


1) Mjr. dypl. Antoni Bogusławski, 


Mjr. Julian Malinowski, 13) Stanisław 
Miłaszewski. 14) Pułk. dypl. Izydor Mo 
delski 15) Pułk. dypl. Stanisław Moes- 
kiewicz. 16) Gen. Mieczysław Poniatow- 
ski. 17) Gen. Józef Porzecki. 18) Jerzy 
Przywieczerski. 19) Hr. Adam Romer, 
29) Dyr. Stanisław Skonieczny. 21) Min. 
Władysław Sokan. 22) Min. Henryk 
Strasburger. 23) Frof. Stanisław Stroń- 
ski, 24) Mjr. Marian Szelągoweki. 25) 
Ppułk. dypl. Tadeusz Śmigielski. 26) 
Adw. Stanisław Święcicki. 27) Red. Ry- 
szard Świętochowski. 28) Inż. Jannsz 
Wojciechowski. 29) Gen. Jan Wroczyń- 
ski, 30) Ks. kanonik Adam  Wyrębow- 
ski. 31) Min. Augnet Zaleski, 32) Adw. 
Stanisław Zieliński, 

Jak wynika z powyższej listy w 
skład Komitetu Obywatelskiego 
wchodzą osobistości o różnych po- 
glądach, które zjednoczyło współ 
ne przeświadczenie, iż w tak ży- 
wotnej dla Narodu i Państwa Pol- 
skiego sprawie, jak obrona praw 


2) Adw. Marian Borzęcki. 3) Prof. Ka- | Polski w Gdańsku, całe społeczeń, 


zimierz Drewnowski, 4) Prof. Stefan 
Glaser. 5) Aleksander Grabowski. 6) Ma 
rian Grabski. 7) Gen. Edward Gruber. 


stwo winno się zjednoczyć w soli- 
darnym i poważnym zamanifesto- 
waniu swej woli i poglądów. 


Proces byłego starosty 


o nadużycia 


W dniu wczorajszym przed Są- 
dem Okręgowym w Gdyni rozpo- 
czął się proces b. starosty kartu- 
skiego Jerzego Czarnockiego. 

Czarnocki oskarżony jest o to, 

że jako starosta powiatowy w o- 
kresie 1932 — 1936 dokonał sprze 
niewierzenia funduszów publicz- 
nych na sumę ok. 40 tysięcy zio- 
tych. 

Sprawa ta nabiera specjalnego 
oświetlenia, jeśli uwzględnić, że 
pieniądze, które b. starosta zużyt. 
kował m. in. na bardzo wystawny 
tryb życia, wyjazdy na letniska 
itp, „wydatki reprezentacyjne“, 
przeznaczone być miały m. in. na 
pomoc dla bezrobotnych, na budo 
wę dróg, na wychowanie  fizycz- 
nę i przysposobienie wojskowe. 

Oskarażony tłomaczył się w 
śledztwie, że część pieniędzy zu- 
żytkował na cele „polityczne“, m. 
in. na kampanię wyzborczą w wy 
borach samorządowych, prowadzo 
ną na rzecz BBWR. 

Skala sum pobranych przez b. 
starostę jest bardzo wielka i roz. 
maita: od 10 i 15 zł., lecz docho: 
dzi nawet do 2 — 3 tysięcy, po- 
branych jednorazowo. 

W r. 1933 były starosta za „po 
parcie" adw. Krygowskiego w o- 
siągrnięciu przezeń notariatu otrzy 
mał w postaci uregulowania diu- 
gów w KKO. — 400 zł., zaś w 
Banku Ludowym -— 2352 zł. Pó- 
źniej zażądał jeszczę 2500 zł., je- 
dnak adw. Krygowski odmówił 
uiszczenia tej sumy. 

W związku ze sprawą wypłynę 
ły jeszcze i inne ciekawe szczegó. 
ły. Tak więc b. starosta . pokrył 
koszt przyjęcia wycieczki b. kom- 
batantów włoskich, przy czym 250 


` Samoloty 


zi. przyrzeczoných gospodarzowi 
sali nie wpłacił, co spowodowaio 
interwencję gospodarza lokalu. 

Godz: się jeszcze zaznaczyć, że 
stosunek byłego starosty do bez- 
robotnych był najbezwzględniej. 
szy. 

Sprawa obudziła na Pomorzu 
wielkie zainteresowailne. 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Kryczyński, 


Str. 2 


| wnioskuje, 


Przegląd prasy, 


IGRASZKI, ; 
„Gazeta Polska“ wzięła udział 


w wielkiej dyskusji na temat: de. 
mokracja czy totalizm? Ale zam'ast 


poważnych argumentów przytacza 
dowolne „definicje“ — i potem 
że demokracia — mój 


Na froncie pracy 


ZAOSTRZENIE ZATARGU W 

PRZEDSIĘBIORSTWACH AU- 

TOBUSOWYCH WOJ. POZNAŃ. 
SKIEGO. 

Trwający od kilku miesiący za: 
targ między pracownikami i pra: 
codawcami przedsiębiorstw auto- 
busowych na terenie woj. poznań: 
skiego zaostrzył się na skutek wy- 
dalenia kilku pracowników, za: 
gażowanych w pracy organizacyj 
nej, oraz nie dotrzymania przez 
pracodawców warunków umowy 
zbiorowej. W. rezultacie prokla- 
mowali strajk od 7 grudnia, o ilo 
do tego terminu „pracodawcy nie 
przyjmą zwolnionych pracownie 
ków, nie wypłacą zaległych zarob- 
ków i nie dadzą gwarancji, że u- 
mowa zbiorowa w przyszłości bę- 
dzie szanowana. 


GROŹBA STRAJKU TRAMWA. 
JARZY W ŁODZI. 
Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Trarawajowych w Łodzi wy- 
sunął ostatnio żądanie wypłacenia 
wszystkim tramwajarzom zasiłku 


zimowego w wysokości 100 zł. oraz 
całkowitego wstrzymania ruchu 
tramwajowego w l święto Bożego 
Narodzenia. 

Dyrekcja ustosunkowała się do 
tych żądań negatywnie, wobec 
czego tramwajarze na odbytym 
wczoraj zebraniu wyznaczyli ter- 
min dla uwzględnienia ich postu 
latów na 15 grudnia b. r., po tym 
terminie mają 
stra jk, 

STRAJK W LWOWSKIEJ 
FABRYCE „HAZET“. 

Strajk w lwowskiej fabryce cu 
krów „Hezet“ trwa w dalszym cią. 
gu. Robotnicy zorganizowani w 
związkach zawodowych popierają 
nadal żądania strajkujących, pro- 
klamując  kilkrnastuminutowe 
strajki solidarne w swoich zakła- 
dach pracy. 

Ponieważ interwencja lwowskie 
go inspektoratu pracy w sprawie 
złagodzenia zatargu nie dała re- 
zultatu, sprawą zajęło się mini- 
sterium opieki społecznej. 


Dwa tragiczne wypadki 


górmicze 


Z Rybnika donoszą, iż w pod-| 


ziemiach kopalni „Ema“ w Radii. 


i czaszki, 
Tego samego dnia górnik Emil 


nłe wydarzyły się dwa tragiczne | Porwoł został przywalony masami 
wypadki górnicze. Mianowicie gór | węgla, doznając ciężkich obrażeń. 


nik Emil Chmiel, przygnieciony 


Qilary wypadków przewieziono 


został wózkiem z węglem, dozna- | do szpitala w Rydulłowach w sta. 


jąc zmiażdżenia klatki piersiowej 


nie beznadziejnym. 


BL. List otwarty 
do p. $. Maciszewskiego kuratora Z.N.P. 


Panie Kuratorzel 


Przed dwoma tygodniami na 
wspólnej konferencji odbytej z 
przedstawiciela"i strajkują ych 
pracowników „Dziennika Poran- 
nego“, Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, Unli Związków 
Pracowników Umys'owych ł Zw. 
Zaw. Pracowników _ Spółdziel- 
czych, oświądczył Pan, iż prag- 
nieniem Jego jest załagodzenie 
wszelkich zadrażnień, wynikłych 
w ostatnich tygodniach na terenie 
ZNP, w sprawie zaś zaspokojc. 
nia słusznych pretensyj pracowni- 
ków „Dziennika Porannego" przy- 
rzekł Pan poddać się opinii głów. 
nego inspektora pracy, p. Mariana 
Klotta. Dał Pan również wyraz 
szczerego ubo!lewania I serdecznej 
troski o losy tych pracowników, 
którzy znajdują się, wedle słów 
pańskich, w warunkach istotnie 
ciężkich. 


sowieckie 


dia wojsk chińskich. 


Według doniesień nadesłaqych 
przez Associated Press, do Han- 
kau przybyło 20 dwumotorowych 
samolotów pochodzenia  sowiec- 
kiego. Wymieniona agencja ame. 
rykańska stwierdza, że eskadra ta 


sowieckiej która skladać się bę. 
dzie ogó.em z 300 samolotów woj 
skowych. Weaług doniesień z pe- 
wnych źródeł, pozostała część ol- 
brzymiej dostawy znajduje się o- 
becnie w drodze z Sowietów do 


stanowi pierwszą ratę dostawy | Chin. 


Dochody i wydatki miast polsk.ch 


Dochody miast polskich w roku 
budżetowym 1935.36 wynosiły 
ogółem 435.812 w tysiącach zło- 
tych, z tego zwyczajnych docho- 
dów 323.661, a nadzwyczajnyca 


111.951, W miastach do 5.000 mie. 


szkańców dochody wynosity śre- 
dnio ogólem 139.67, w miast .ch 
od 5.000 do 10.000 mieszkantów 
252.89, w miastach od 10.000 do 
20.000 mieszkańców — 284,94, w 
miastach 20.000 do 25.000 — 
158,91, w miastach 25.000 do 
100.000 — 771,97, a w miastach 
ponad 1000000 wynosity 274.974. 

Wydatki miast polskich wyno. 


siły w roku budżetowym 1935-36 
średnio ogółem w tysiącach zło- 
tych 416.654, z tego zwyczajnych 
310.796, a nadzwyczajnych ł05 
tys. 858. 

Wydatki w miastach do 5000 
mieszkańców wynosiły Średnio ! 
ogólem 133.33, w miastach od 
5.000 do 10.000  mieszkańcow 
23,411, w miastach 10.000 do 
20.000 mieszkańców —. 27.280, w 
miastach 20.000 do 25.000 miesz- 
kańców — 14.360, w miastach 
25.000 do 100.008 — 72.380, a w 
miastach ponad 100.000 mieszkań 
ców — 265.890, 


Opuszczając konferencję, byliś- 
my gięboko prześwładczeni-o naj- 
lepszych intencjach pańskich i wie 
rzyliśmy w jego dobrą wolę, 


Tymczasem od przeszło 2.ch ty- 
godni nie zrobił Pan nic, coby ul- 
żyło doli pracowników „Dziennika 
Porannego", w szczególności zaś, 
mimo listu, jaki otrzymał Pan w 
sprawie naszej z Ministerium Op. 
Społecznej, nie podjął Pan żad- 
nych natychmiastowych kroków 
dła zlikwidowania zatargu, wyni- 
kłego na skutek szkodliwej dzia- 
łalności kuratora ZNP, 


Panie Kuratorzę! Przypomina- 
my Panu, że 46.ciu ludzi od 5-ciu 
tygodni nie opuszcza lokalu 
„Dziennika Porannego”, że ludzie 
ci i ich rodziny są wyczerpami psy 
chicznie, przypominamy Panu 
pańskie oświadczenia, w których 
zapewniał Pan o chęci „pacyfika- 
cji stosunków". 


Nie chcemy przypuszczać, aby 


w działalności swojej chciał Pan 
operować czczymi frazesami. Z 
drugiej jednak strony nie jesteśmy 
w sianie wraz z całą opinią pu- 
bliczną zrozumieć pańskiej opie- 
szałości i powodów dia których 
zwleka Pan z załatwieniem na- 
szych pretensji przewidzianych u. 
siawą, 

Panie Kuratorze! Wraz z ca: 
tym niemal społeczeństwem, któ- 
re dało tak szczery wyraz soli. 
darmości swojej z naszą akcją, 
wzywamy Pana do zaspokojenia 
naszych żądań w daniu dzisiejszym 

Zmuszeni jesteśmy Pana, Panie 
Kuratorze, uczynić odpowiedzial. 
nym za skutki, jakie pociągnęłaby 
za sobą ponowna zwioka w zala 
twianiu tego zatargu. 


Z poważaniem 
NASTĘPUJĄ PODPISY 
PRACOWNIKÓW 
„DZIENNIKA PORANNEGO*. 


Lewiathan sprzedany na rozbiórkę 


Zarząd „United States Linhes' 
donosi, że statek „Leviathan“, daw 
ny niemiecki statek „Vaterland 
sprzedany został za sumę 800,00u 
dolarów londyńskiej firmie „Meta! 
Industries Ltd.“ na rozbiórkę. Sta. 


Czy istne.q prawdziwe 


Ostatnio, co kiika dni spotyka. 
wy w prasie wzmianki lub nawet 
dłuższe artykuly, że w tym lub 
innym mieście znaleziono u jakie 
goś biednego człowieka prawdzi- 
we skrzypca mistrza Anionio Stra 
d'varitsa. Najczęściej chodzi tu o 
zwyktą mistyfikację, gdyż okazu- 
ią się one po gruntownym zbada- 
Aiu przez fachowców zwykłym 
talsyfikatami, lub co najwyżej dzie 
łem uczniów włoskiego mistrza 
Czsto też są to liche ,nstrumienty 
z wklejoną kartką o łacińskim 
napisie „Antonio Stradivari facie- 
bat anno...“ Ciekawsza historia 
iest jednak ta, o której właśn e 
donoszą z Rrymu, Oto w związku 
z wystawą ku czci, Antoniego 


tek ten wyglądający zewnętrznie 
jak ruina, odbędzie jednak podró. 
przez Atlantyk samodzielnie, gdy. 
— jak orzekli znawcy — maszyn; 
jego są jeszcze w dobrym stanie 


skrzypte Stridiv r usa? 


Stradivariusa w Cremonie — 2 
okazji 200.lecia jego zgonu = na 
destano z całego Świata do Italii 
239 skrzypiec, orygnalnych „stra 
divariusów*. Po dokładniejszej 
ekspertyzie okazało się, że ani 
jeden instrument nie jest prawdzi 
wym, a wszystkie są dzielem ucz- 
n'ów w!oskiego czarodzieja, a na 
wet jego... konkurentów. Czy więc 
w ogóle istnieją prawdziwe skrzyp 
ce Stradivariusa? 


Zopbieraj prase 
socjalistyczną 


proklamować | 


Boże! — to po prostu SŁALOŚĆ 
PAŃSTWA. 

Albowiem co to jest „totalizm”? 
To siina władza; gospodarka pla: 
nowa; jednolita organizacja. Czy- 
fi że odwrotnie (!) — demokracja 
to słaba władza. A od słabej wta- 
dzy do słabego państwa całkiem 
niedaleko. i 

Popatrzmy na te igraszki poję: 
ciowe: 

Zgodnie z prawidłami logicznego 
rozumowania musielibyśmy wisoa| 
kować:  „demokracja* w Polsce 
walczy z zasadą silnej, skoncentwo- 
wanej władzy państwowej, z zasadą 
jednolitej organizacji narodu. W 
imię czego? W imię powrotu do ae- 
mokracji parlamentarnej, w tmię 
stosowania zasad liberalnie kapi- 
talistycznych w ustroju gospodar» | 
czym | w imię stabilizacji zasady | 
partyjno » politycznej osa: | 
społeczeństwa. 

Cała kupa płaskich, prymityw- 
nych sofizmatów — oto do czego 
prowadzi ta osobliwa „dialektyka 
pojęciowa”. Demokracja walczy z 
silną władzą? Wystarczy wskazać 
na . nglię.. Tam chyba władza 
jest dostatecznie silna. Tak — za- 
pewne powie „Gazeta Polska“ — 
ale tam „specjalne“ warunki. Jed- 
nakowoż ten konkretny przykład 
obala całą „logikę“. Widocznie 
nie jest prawdą ,że już w definicji 
(określeniu) demokracja jest sìa 
bą władzą. 

A cóż powiedzieć na taką igras7 
kę, że demokracja pragnie powro- 
tu do zasady par!amentarnej „w 
imię liberalnie kapitalistycznej 
xospodarki? Właśnie odwrotnie— 
demokracja daje możność walki 7 
kapitalizmem, a totalna (faszy: 
stowska) forma państwa jest u- 
cieczką dla kapitalizmu, — jak we 
Włoszech czy Niemczech. 

A cóż powiedzieć jeszcze © oczy 
wistej chęci utożsamiania „Silne. 
go" Rządu i silnego Państwa? 

Te igraszki pojęciowe w typie 
„Zaczynu” nie dają nic. To forma- 
lizm i sofistyka. Trzeba mówić 
językiem konkretnym, językiem 
faktów, Czy nie pamiętamy, jak 
silne okazały się demokracje euro- 
pejskie w okresie wojny śwłato. 
wej? 

Trzeba przyznać rację „Czaso 
wi“, gdy pisze o tych pojęciowych 
igraszkach: 

Mimo najszczerszych chęci, tro- 
dno nie dostrzec pewnych, nader 
tendencyjnych uproszczeń proble- 
mów w swej istocie dość skompli- 
kowanych. Uproszczenin te od- 
bierają zacytowanym uwagom oè 
chy naprawdę obiektywnej i rze- 
telnej oceny pewnych zjawisk, dą- 
żeń i faktów. 

„Czas“ słusznie powłada, że o 
sile Rządu decyduje nie tylko po- 
siadanie posłusznego aparatu ad- 


| emam m a EN ZO ACZZAAZOO, 


luż się ukazała 


„NASZA TRY 


REŚ 
Dr. Jechiel Halpern: Traktat i bomba. Ben 
Recydywa party jnictwa. 
Majus: Dalekowschodnie 


stynie. Ch. Zski: 
jaciela, poety (wiersa). J. 


Czang £ Uziang. Goldschmidt: ka na kontynencie amer, kańskim. 


O następcach Tacaacz"wsłiego. N. 


densz Hollender: Dorosy. Stefan Babad: Kwitniące żyto. 
(Nowela). Na Widowni pe gy > jas socjalistycznej — 


TRON. CENA 20 SR. DU NABYCIA WE 
ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: WARSZAWA, DŁUGA 21/22. 


TEL. 
KONTO P. K. ( 15.994. 


- „Latarnia 


stanie na terenie Republiki San Doming? 


W Rio de Janeiro wylądowały 
cztery samoloty z Kuby i San Do 
mingo, które odbywają tot do A 
meryki Południowej. jest to łot 
propagandowy na rzęcz wybudo.- 
wania „Latarni Kolumba“ na tere 
nie republiki San Domingo. Lata: 
nia ta, w formie olbrzymiego krzy- 
ża, ma powstać w tym miejscu 
gdzie Kolumb staną: po raz pierw 
szy na ziemi, należącej do Nowego 
wiata. Wediug zgodnej decyżji 
wszystkich krajow Ameryki, akcja 
budowy „Latarni Kolumba“ będz. 
miała charakter panamerykanski 
dowodzący braterstwa narodów tt 
go kontynentu. Koszty budowy 
pokryją wszystkie państwa Ame 
ryki. Samoloty kubańskie i dom 
nikańskie powitała eskadra samo 
lotów myśliwskich armii brazylij. 
skiej u wejścia do portu btniczegu. 


J Kamil 

sc intermezaw. B. Oldent 
RW i r A Te 
sinig: Norwid, faszyzm i steagao u 


ministracyjnego, lecz także B i 
gram. „Czas“ nie dodaje 
najistotniejszej: że najpo 
niejszy aparat, oderwany 
od społeczeństwa, wisi W 
TRZU. 

Ale dla „Gazety Polskiej 
wiszący w powietrzu aparat ~ 
właśnie „sita“ Rządu i nawet 
stwa! „Gazeta Polska“ chce ka ei 1 
deprzeć ten oderwany od spale: ki 
stwa aparat — wątpliwą „dia je 
tyką“ pojęć. Ale to się nie uda 


NIENASYCENI! 

W „Kurierze Warszawskim” Po 
B. K. w zajmujący sposób pra 
stawia nam metody dyplomacji asi 
tlerowskiej. Z początku groż j 
straszenie wojną, szantaż — ê po 
tem „zgoda“, obietnice i t. P. ię 
ten sposób hitlerowcom udaje : y 
zdobywać na swych przeciwó 
kach nie jedno. Europa jest P > 
na strachu — boi się wojny. Z eei 
go korzysta Hitler i, grając na * 
strunie, uzyskuje bardzo wiele. 

"Tymczasem ustępstwa to 
ZŁUDZENIA. Żadne ustępstw?! 
żadne ofiary nie nasycą — nieńż* - 
syconych. Niedawno (catkiem nie* 
dawno) Belgia np, łudziła Się: 
„neutralnością* kupi sobie wzg! 
Hitlera... A oto widzimy — na 
„Ill-cia Rzesza“ wyciąga rękę po 
Kongo, po kolonie belgijskie. ŁU 
dzi się też Anglia, jeśli chce "2 
czyć na drogę ustępstw. Ba! tude! 
się nawet Mussolini, który organi- 
zowat „oś Rzym — Berlin“. ; 

I p. B. K. konkluduje: z 

Kiedyś obudzą sią wszyscy dd m 

siejsi mimowolni oraz ochotni P” 

plecznicy Niemiec ze snu I poznać 

się na omyłkach własnej ms” 

„kombinacji“, Jednakże  dneje | 

wskazują, że czasami, niestetfł | 

przytomność powraca dopiero stó" 
dy, kiedy nie możne już nice% 
odrobić i pozostaje jedynie tragi™ 
ne słowo: sa 

. Ani ślepym strachem, ami sbyć 

kiem pokory nie zdobywa się 9” 

bie miejsca na ziemi, b. 

Dużo w tym prawdy. Ostatnio 
stwierdza to wizyta lorda Halifaxf | 
u Hitlera i jej następstwa. Znow 
jak się zdaje, zaczą! się szereg. 
złudzeń... 

Tylko sofidarny front państ” 
demokratycznych 1 „antyrewizjońi* 
stycznych" może poskromić SZAN” 
TAŻE hitlerowców! ó 


stus?” 
od MA 
POWIE | 
« taki 


tod 
LI 


UNA" Nr. 3 Í 


` Cwi: Żydzi i Arabowie w Psie 
Kam Weintraub: Do prz” 


M. Halter: ; 
Kolumna Palestyó 
WSZYSTKICH KIOSKACH. 


12.24.20. A 
KONTO ROZRACHUNKOWE 13% 


Kolumba" 


wśród przybyłych aparatów a , 
jeden samolot panamierykańskic8 
towarzystwa Kolumba, pilotów 10 
przez kubańskiego lotnika Antos Pi 
Mendez, który w r. 1936 gy pe. 
przelotu z Kuby do Hiszpanii. dł ' 
by również pisarz kubański, “% 
de Lugo Vina. Lotników pow niż 
przedstawiciele lotnictwa brazy p "a 
skiego, minister spraw wor Ý 
wych i prefekt miasta Rio. T doe 
publiczności asystowały przy 14 7 
waniu lotników, którzy w dfi, 
aajbliższych udadzą się do ATB 9 1 
cyny, Urugwaju i innych Kr 


Or. mec. M. SALAM jA 


e 
* 


wszelkie analizy lekarski 


obecny adres: Warszawa, Leszn0 
tróg Karmelickiej) tel. 11.5492 


„0zon” we mgle 


W sobotę ubiegłą p. eg 
Rutkowski, aktualny kierowni 
Związku Młodej Polski (t. zw. 
młodego „Ozonu”j przyjął u- 
przejmie grono dziennikarzy z 
pism rozmaitych i udzielił im 
szeregu informacyj. 

Opieram się na relacjach pra 
sowych. 

Z relacyj tych wynika, że: 

1) „wizja nowej Polski* (w 
ujęciu Związku Młodej Polski) 
nie jest jeszcze „skrystalizowa- 
na" w stopniu dostatecznym; 

2) pojęcie „przełomu narodo- 
wego” tak samo nie jest jesz- 
cze zupełnie jasne; 

3) p. B. Piasecki, szef grupy 

„Falangi” ; należy do „najwybit- 
niejszych ludzi” w naszej Ojczy 
Źnie; 

4) jednakże Związek Młodej 
Polski nie stanowi „przybudów 
ki' 'do „Falangi; większych ró 
żnic ideowych nie ma; wielu 
„talangistów”* zgłosiło akces do 
Związku Młodej Polski; bo, jak 
powiada stare polskie przysło- 
wie: „niedaleko jablko pada od 
jabłoni”; 

5) p. Rutkowski jest bardzo 
zadowolony z dotychczasowych 
wyników swojej akcji; oświad- 
cza, że skupił już 26.364 mło- 
dych ludzi i młodych dziewcząt: 
zamierza wydawać tygodnik ro 
botniczy, tygodnik chłopski, ty 
ens szkolny (wyobrażam so- 

ie... „zachwyt p. min. Święto 
sławskiego!); 

6), fimansuje to wszystko „O- 
zon“ w starszym wieku plus Ko 
ło Przyjaciół Związku Młodej 
Polski; ponieważ znam się tro- 
chę na kosztach wydawniczych 
muszę stwierdzić, że i „Ozon“ 
w starszym wieku i Koło Przy- 
jaciół Związku Młodej Polski — 
to najwidoczniej instytucje za- 


ne. 

Od siebie samego postawil- 
bym jedno pytanie, skierowane 

o „patrona” całej imprezy — 
p. płk. Adama Koca: 

czy nie byłoby rozsądniej „wy 
krystalirować” najpierw „wizję 
nowej Polski”, wyjaśnić naj- 
pierw, oo to ma być „przełom 
narodowy”, a dopiero później... 
inai h, Rutkowskiego na „głę 

okie wody”? 

Mniejsza o to. 

rha 


Koncepcje „historyczne” oraz 
„ideologiczne“ Związku Młodej 
Polski spotkały się, jak wiado- 
mo z dużym sprzeciwem kół le- 
$ionowo - peowiackich. Były 
odprawy, narady, obrady i kom 
promisy. Koniec końców zaczę 
to irytować się na serjo, Wresz 
cie i we Lwowie i w Wilnie za- 
deklarowano na wzór „Słówek” 
Boya - Żeleńskiego: 

„wszystko racja, 
ale... jest konsolidacja“... 

I oto pod własnym sztanda- 
rem b. legioniści i dawni peo- 
wiacy mają się mae 
w ramach „Ozonu”. 


Bardzo pięknie! Tylko w ja- 
ki żywy sposób — na miły Bóg! 
— można „konsolidować” wła” 
sny sztandar Legionów i POW. 
z przekonaniami p. B. Piasec- 
kiego, „jednego z najwybitniej- 
szych ludzi” w naszej Ojczyźnie 
według przyjacielskiej i niewąt 
pliwie 2 oceny p. J. Rut 
kowskiego? 

Konia z rzędem temu, kto roz 


wiąże tę zagadkę!... 
p 


I „Ozon” pozostał we gie. 
Więcej: mgła się zgęściła, je- 
rownik młodego „Ozonu" zako- 
munikował publicznie, że „wizja 
nowej Polski” nie jest jeszcze 
„wykrystalizowana” . „Ozon” w 

starszym wieku finansuje — zgo 
dńie z oświadczeniem p. Rut- 
kowskiego — imprezy „Ozonu” 
młodego. Z „Ozonem'* w star- 
szym wieku współdziałają pod 
wiasnym sztandarem dawni le- 
gioniści i dawni peowiacy, Prze 
cież te sztandary reprezentowa 
ły wykrystalizowaną gupie ęk- 
niej „wizję nowej Polski”? 

„Ozon” pozostaje we mgle. 
„Kulisy” stają się niejako sym- 
bolem naszego życia zbiorowe- 
go. Za „kulisami ciągle coś się 
dzieje: „chody”, podchody, mi- 
ny, kontrminy, akcje kontrak- 
cje, kompromisy, kombinacje... 

Czy nie sądzicie, że Polsce 
trzeba przede „wszystkim jaw- 
ności i jasności; jawności — pla 
nów i jasności — planów; j jaw- 
iwo — metod i jasności — me 
t 


Memoriał naszego ruchu, zło- 
żony p. Prezydentowi Rzeczy- 


innymi swymi celami — wyra- 
zem i tej chęci, by jawność i ja- 
sność idej, zamierzeń, dążeń od 
zyskały w Polsce prawo głosu. 
„Wizjonerstwo” możemy śmia- 
ło odłożyć do czasu, kiedy „wi- 
zje” jako tako przynajmniej 
wwykrystalizują” się, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Wielka radość p. premiera 


jian ingi był także — między| Przemawiając w 2 grudnia w 


dyskusji sejmowej, p. premier Sła. 
woj - Składkowski wyraził w za- 
kończeniu swej mowy „wielką ra- 
dość" z powodu powstania klubu 
parlamentarnego O. Z. N. P. pre- 
mier widzi w tym klubie początek 
krystalizowania się opinii parla- 
mentarnej; sprawia mu to „wielką 
ulgę”, jako że ciężko jest rządzić-— 
westchnął premier — jeśli w par- 
Jamencie każdy ma swoje zdanie. 

Mniejsza o to, czy akurat kiub 
O. Z. N. usprawiedliwia tak wiel- 
są radość p. premiera. Ale chodzi 
nam tu narazie nie o sam przed 
miot radości, lecz o przyznanie się | p. 
p. premiera do tęsknoty za omeia 
parlamentarną, i przyznanie, j 
ciężko jest rządzić z keiini 
obecnym, gdzie każdy ma odrębne 
zdanie, 

Wielka radość p. premiera jest 


wielkim smutkiem dla pp. Sławka, 
Cara i Podoskiego. Albowiem ich 
ordynacja wyborcza oparła się wła 
śnie na tej zasadzie, że w parla- 


mencie każdy winien mieć odrębne że p. Miedziński 
zdanie. P. Sławek, uzasadniając w | 


maju 1935 r. swą ordynację, wyno 
sił jako największą jej zaletę to 
właśnie, że nie partie będą wyzna- 
czaty posłów, lecz „społeczeń- 
stwo”, że poseł nie będzie zależał 
od partii « jej programu, lecz od... 
siebie samego. P. Sławek posta: 
wit B. B. za wzór nowemu Sej- 
mowi: 

„Dłaczego więc — zapytywał 

. Sławek — cały Sejm nie mógł- 
yy pracować tak rzeczowo, jak 
e | pracował Blok? 


parlamentaryzm polski z chwilą, 
gdy poseł będzie reprezentował 
siebie, a nie partię. 

Niewiele minęło czasu, gdy ten- 
stwierdził „de- 
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GOEBEYNCCZE a ROD TYSON AWA ZYC DTP TALE 
kompozycję“ Bloku Bezp., a teraz 
p. Sławoj-Składkowski stwierdza 


A p. Miedziński w tymże czasie | „dekompozycję” Sejmu, wzorowa. 


w serii prelekcji, wyg:oszonych w 
Polskim Radio, tłómaczył wymow 


Rz na B. B. 


A przecież myśmy przewidywali 


nie, na jakie wyżyny wzniesie się|i przepowiadali to już wtedy, kie= 


Socjialiści i komuniści we Francii 


lecz o opanowanie partyj socjali- | Zoankrutował jeszcze jeden. ekspe 


Czytelnicy znają skandaliczny 
artykuł „Sternika* „Kominternu“ 
Dimitrowa, ogłoszony w „Rund- 
schau“, w „Humanité“ i w innych 
pismach „Kominternu“. Jest ten 
artykuł nawrotem do tradycyj an- 
tysocjali:fyczazych z przed VII Kon 
gresu „Kominternu* (1935 r.) ku 
starym teoriom „Socjałiaszyzmu”. 
Atąkuje ostro całą Międzynarodó- 
wkę socjalistyczną; najgiośniej- 
szych przewódców  socjalistycze 
nych (z wyjątkiem francuskich); 
im przypisuje zwycięstwa faszyz- 
mu i nawet „uratowanie kapitali- 
zmu“, 


Ten artykuł oficjalnego w 
„Kominternie“ „sternika“, działa. | A 
jącego, oczywiście, w porozumie- 
niu ze Stalinem, wywarł głębokie 
"wrażenie także we Francji. I gdy 
tamtejsza Kompartia w listach z 
519 listopada b. r. zażądała od 
partii socjalistycznej „przyśpie- 
szenia marszu ku jedności“, stała 
Komisja Administracyjna Partii 
(kierownictwo Partii) powzięła 
prawie jednomyślnie obszerną re- 
zolucję odmowną; „przeciw“ glo- 
sował jeden tow. Żyromski. Tę re 


originalne wiedeńskie Kopsch. Philip. 
Echo Thomson oraz Gramofony i Ra 
diogramy. 
Warszawa, „Rexord” 95 
Swiętokrzyska 


Co powie premier Hodża? 


Mniejszość polska w Czechosłowacji 


Na Śląsku i na Pograniczu Ostra 
wskim aziałają od kilku dziesiąt. 
ków lat (zaczęły „działać“ na diu- 
go przed wojną światową) pewne 
czynniki czeskie, które „zatruwają 
powietrze polityczne" i nie dopu- 
szczają do porozumienia z Polaka- 
mi. Atmosfera szczucia i walki jest 
wodą na ich mlyn; i chociaż szko. 
dzą dziś interesom Republiki Cze 
chosiowackiej nie ustępują ze 
„Swojego stanu posiadania“, któ- 
ry jest pod każdym względem nie 
do pogardzenia, 

W demokratycznej Republice po 
stępują te czynniki wbrew obowią 
zującym prawom; od ich samowo- 
fi zależy los kilkudziesięciu tysię- 
cy ludzi, pracujących w kopal- 
niach, hutach. Zagrażają intere- 
som materialnym, kulturalnym » 
SAED ToT 09 PYT SYCOWA 

100°, Sik 
męskich uzyska Pan, stosując aparat 
nr, 111. Naukową broszurę wysyła- 
my bezpłatnie, dyskretnie „lnven- 


tas“, Warszawa, Aleje Jerozolimsk e 
38. 98 


moralnym ludności Śląska, stosu 
jąc politykę wynaradawiania i ter 
toru gospodarczego. 

Znana jest treść memoriatów 
składanych w Pradze przez przed 
stawicieli ludności polskiej w okre 
sie ostatnich lat 15-tu. Zwłaszcza 
socjaliści polscy w Czechoslowacji 
starali się „dogadać“ z socjalista. 
mi Czechosłowacji, którzy uczest- 
niczą w rządach koalicyjnych. 

Dzialający od pewnego czasu 
Komitet Porozumiewawczy Stron. 
nictw Polskich (zwalczany ostro 
przez komunistów) domaga się 
spelnienia siusznych żądań ludno- 
ści we wszystkich dziedzinach tak 
gospodarczych, jak i kulturalnych. 
Komitet Porozumiewawczy ocze- 
kuje na rozmowę z premierem Ho- 
dżą, która może mieć wielkie zna- 
czenie nie tylko dla interesów łu- 
dności polskiej na Śląsku. 

Ciężar gatunkowy sprawy mniej 
szości polskiej w Czechosłowacji 
zdawałoby się nie odpowiada ilo- 
ści Polaków zamieszkałych po dru 


gl giej stronie ak REA E edeni W porównaniu 


niet w srawe Mapin soraw. hiszpedskie) 


Wydawcy czasopisma angiel- 
skiego „The Left Review“ rozpi- 
sali ankietę wśród pisarzy i ar. 
tystów angielskich na temat, czy 
są po stronie Rządu hiszpańskie- 
go, czy też po stronie gen. Fran. 
co. 

Z nadesłanych odpowiedzi tylko 
5 wypowiedzialo się za gen. 
Franco, niektóre wypadły neutra!. 
nie, olbrzymia zaś większość, gdyż 
114, oświadczyła się na rzecz 
Rządu i Republiki Hiszpańskiej. 

Jako przyczynek do logiki ko- 


biecej, warto podać opinię pisar- 
ki Eleonory Smith. Pisze ona: 
„Oczywiście, jestem gorącą zwo- 
lenniczką gen, Franco, jak my 
wszyscy, humanitarystką. 
Zniszczenie tylu pięknych ob- 
lektów į mordowanie tylu niewin- 
nych istot zmuszą do głębokiego 
ubolewania nad ignorancją czer- 
wonych mas w Hiszpanii, subsy- 
diowanych przez Rosję. 
Czy nie tak?” 
Giupota tu przemawia, czy prze 
wrotność? 


np. z Niemcami, Polacy stanowią 
mały procent (1%), zdawałoby się, 
że nie mogą ważyć na szali ukła- 
dania się stosunków między sąsia 
dami. A jednak na tej małej czę- 
ści Śląska Cieszyńskiego, „krzyżu 
ją szpady“ kierownicy polityki za 
granicznej Polski i Czechosłowa- 
cji. 

W ogniu walki zapomina się, że 
ten sam sąsiad zaborczy zagraża 
w bliższym czy trochę dalszym 
terminie i Polsce j Czechosiowa- 
cji a z dojściem do władzy hitlery 
zmu niebezpieczeństwo jest cai- 
kiem bezpośrednie. Działają obce 
wrogie agentury a mobilizacja 
Niemców hitlerowskich odbywa 
się w biały dzień, nie tyiko w 
Gdańsku. 

Złe stosunki sąsiedzkie Polski i 
Czechosłowacji mają swoją histo- 
rię i nie zachodzi potrzeba przypo 
minania przeszłości. Czechos:o. 
wacja przechodzi ostre prżesile- 
nie wewnętrzne i nic nie wskazuje, 
żeby napór Niemców - hitlerow- 
eów obywateli czechosłowackich, 
stracił na sile. Mają oni gorli- 
wych opiekunów w „Trzeciej“ Rze 
szy a „rozmowy Hitlera z Hali- 
faxem w Berlinie na ten temat nie 
brzmiały uspokajająco. 

Premier Hodża ma wielki atut 
w. swoim ręku, może rzucić waż- 
kie s'owa na szalę, ale za siowa+ 
mi musiały by dokonać się zasad- 
micze zmiany w stosunkach lud- 
ności polskiej na Śiąsku Cieszyń. 
skim i na pograniczu ostrawskim. 

„Dojście do porozumienia z Pol- 
ską prowadzi przez Cieszyn“, To 
nie jest frazes, tkwi w tym powie 
dzeniu głęboka treść o wielkim 
znaczeniu politycznym dla Pot 
ski i Czechosłowacji. 

DOROTA KŁUSZYŃSKA. 


zolucję podaliśmy przed paroma 
dniami w skrócie, jako depeszę. 
Jest atoli w oryginale bardzo ob- 
szerna — cały artykuł, polemizu- 
jący z wywodami Dimitrowa iz 
artykułem komunisty Duclos, któ- 
ry w „Humanité“ pochwalił (!) 
wywody Dimitrowa. 


Rezolucja stwierdza, że Partia 
Socjalistyczna chce poiączenia; 
atoli w 2 dni po ostatnim liście 
Kompartii, żądającym „przyśpie- 
szenia“ złednoczenia, ukazał się 
cytowany artykuł Dimitrowa. Di- 
mitrow mówi wyraźnie, że „socjal 
na demokracja całą swoją polity- 
ka utorowała diogẹę faszyzmowi”. 

potem prawi o „szefach między 
narodówki, którzy -- aby spodo- 
bać się burżuazji (1) — rozbijają 
siły proletariatu i sabotują „akcję 
na rzecz Chin į Hiszpanii". Na te 
twierdzenia Dimitrowa Konon 


cji) słusznie. 0 
przecie komuniści rozbijali fuch 
robotniczy w obliczu atakującego 
faszyzmu. 
dziejów nie potrafi przekreślić tej 
prawdy". 

Dalej Dimitrow powiada, że 
miarą dobrego socjalizmu jest je- 
go stosunek do ZSSR; do konsty- 
tucji stalinowskiej, do roli partii 
Stalina, do „agentów trockistow= 
sko - bucharinowskich*. Na takie 
postawienie sprawy Komisja Ad. 
ministracyjna zgodzić się nie mo- 
że, bo Partia Socjalistyczna stoi 
na gruncie „swobodnego badania“ 
i zgodnie z uchwałami swego kon 
gresu Marsy jek tego nie może zre 
zygnować ze swej miezależności. 


Wreszcie Dimitrow oświadcza, 
że tylko bolszewizm jest prawdzi- 
wym marksizmem. Widzi „wzrost“ 
wpiywów komunizmu, i sądzi, że 
zjednoczenie się socjalistów z ko 
munistami odbędzie się na gruncie 
tego „botszewizmu”. 

To ma być zjednoczenie dwóch 
równych partyj? — zapytuje Komi 
sja — wszak w ten sposób pow- 
staje przest pda nie da pazeby- 
cia. W tej sytuacji Komisja uwa- 
ża, Że naruszy!a by mandat, który 
otrzymała od Partii Socjalistycz- 
nej, gdyby nie zawiesiła dalszych 
pertraktacyj na terenie Komisii 
Zjednoczeniowej. Komisja Admi- 
mistracyjna dalej zostaje na grun- 
cie współpracy z kompartią, ale 
zwraca uwagę na systematyczne 
ataki na działaczy socjalistycz- 
nych, które są sprzeczne z zawar. 
tą umową. 

Taka jest ta bardzo charaktery- 
styczna odmowa. Podkreślamy, 
że dzieje się to wszystko na grun- 
cie Francji. A na francus"im rzą- 
dzie ludowym Kominternowi naj- 
bardziej zależy, bo chodzi o prze- 
ciwdziałanie polityce  hitlerow= 
skiej. Ale i tu, we Francji, nastąpi 
ło nowe pogorszenie wzajemnych 
stosunków pomiędzy socjalistami 
a komunistami naskutek nowej 
zmiany taktyki Kominternu. Skąd 
ta zmiana? Stąd, że 1) Komintern 
jest organem państwowej polityki 
ZSSR; 2) w Kominternie rządzi 
zasada „wództwa” 


„żadne przekręcanie | 


narodowej 


(Stalina) — 
więc każdej chwili mogą nastąpić 
najbardziej fantastyczne zmiany. 
Kominterrowi nie chodzi oczywiś- 
cie o połączenie z socjalistami, 


stycznych. Skoro manewry „ludo- rymen! „sanacyjny /, 


wo - frontowe“ w szeregu krajów 


nie dają rezultatów, więc następu | 


je nawrót... 

Ten nagły atak na socjalistów 
jest tym bardziej charakierystycz-, 
ny, że oporitunizm 
Kompartyj w ostatnich czasach 
jest bezprzykiadny. Nagle (oczy- 
wiście to tylko manewr!) rozle- 
gły się we Francji takie hasła „ko 
munistyczne”, —- jak patriotyzm, 
militaryzm, zjednoczenie narodu Ì 
t p. Tymczasem oficjalna dok- 
tryna programowa opiewa: „kla- 
sa przeciwko klasie", A tu nagle 
„Francja dla Francuzów!“ albo 
niech żyje „armia republikańska!" 
albo „wyciągamy dłoń do klery- 
kalnych robotników“, 

* Ukazała się po francusku olbrzy 
mia książka Spire'a pt. „Zmierzch 
marksizmu”. Właśnie zestawia to, 


j47co' A komuniści przed paru. 


co — dziś. Efekt nie- 
zwy 

Czytelnik mniej przygotowany 
wpada poprostu w osłupienie. 
Zmiana zaszła po wypadkach 6-go 
lutego 1934 roku — na rozkaz Ko- 
minternu. Warto też wziąć do rę- 
ki autobiografię, wydaną niedaw- 


no przez wodza francuskiej Kom- 
partii Thoreza „Syn Ludu“. Przed 
stawia całą historię francuskiej 
Kompartii w ostatnich latach i go 
rąco zaleca taktykę „jedności na- 
rodowej" (poza 200 rządzącymi 
rodzinami). Czytajmy np. na str. 


145: „jesteśmy najbardziej czy- 


stymi sługami wspólnoty nastodo- 
wej — w tym sensie, że dajemy 
fej środki zapewnienia sobie wiel 
kości moralnej i materialnej". Au- 


tor zachwyca się  patriotvzimem 
bohaterki _ Joanny 
D'Are(!), a o wojsku pisze: „Lud 
odkrył swą armię, a armia poczu- 


ta się silniejszą przez to zbliżenie“ 


(str. 144) i t. d. Bynajmniej nie 


ironizujemy treśsi tych stów; cięż. 


kie położenie Francji wobec agre- 
sji hitlerowskiej jest znane. Ale 
skąd taka nagła zmiana? manewr 
na rozkaz? 

Jeśli jednak Thorez na str. 144 
rzuca hasło „Francja dla Francu 
zów”, to skąd ta nienawiść Ko- 
minternu.do socjalistów? Dlacze- 
go tu nie ma zgody? Bo ZSSR 
chce mieć poprzez Komintern ca- 
łą klasę robotniczą Europy w 
swoich rękach — jako narzędzie 
państwowej polityki Rosii Sowie. 
ckiej! 

K. CZAPIŃSKI. 
bhd 

Już po napisaniu powyższego 
artykuiu otrzymaliśmy „Populai- 
re“ z 30 z. m. We wstępnym ar- 
tykule t. Severac w tonie stanow- 
czym odpowiada wodzowi francu 
skiej Kompartii Thorezowi, który 
— wedle sprawozdania w „Huma 
mité“ — na wiecu w warsztatach 
samochodowych Renault zaatako- 
wał francuską (!) partię socjali- 
styczną, powtarzając wywody Di- 
mitrowa. Thorez dodał do nich od 
siebie, że partia socjalistyczna sa- 
botuje zjednoczenie, bo nie chce 
iść na „ustępstwa“. 

W ten sposób ofensywa komu- 
nistyczna przeniosła się także na 
teren Francii.. + 


ideologiczny į wystarcza. 


dy pp. Sławek, Car i Podoski 
zwiastowali narodowi nowe obija- 
wienie wyborcze, a prasa „sana- 
cyjna* entuzjazmowała się nim. 
Dowodziliśmy, że Sejm, oparty na 
ordynacji pp. Sławka i:Cara, bę- 
dzie zbiorowiskiem „luzaków*, że 
taki sejm nie będzie zdolny do ży- 
cia, ani do współpracy z Rządem. 
jak tyle m- 
nych przed nim. 

Mielibyśmy tedy conajmniej ta- 


|ki sam powód do wielkiej radości, 


co p. premier, gdyby nie to, że 
spoieczeństwu sama radość tu nie 
Zwłaszcza, że w nā- 
szym rozumieniu, radość dotyczy 
zasady, a nie przedmiotu, w da- 
nym razie klubu O. Z. N. Przecież 
posłowie z tego klubu weszli do 
Sejmu na podstawie ordynacji pp. 
Sławka i Cara, będącej zaprzecze» 
niem klubów politycznych! Prze- 
cież ci, co ich wybrali, uczynili io 
z myślą powołania innego, bezklu 
bowego sejmu. A nic nie słyszeliś- 
my, by wyborcy obecnego Sejmu 
zgodzili się na. taki radykalny 
zwrot i odwrót od zasady p. 
Sławka. 

Mniejsza zresztą o tych wybor- 
ców, Ale rozpoczynanie „krystał. 
zacji opinii parlamentarnej" od 
klubu nowej partii, politycznej, któ 
ra nie przeszła w kraju ani jednej 
próby wyborczej, jest czymś jesz- 
cze dziwaczniejszym, niż sejm p. 
Sławka. 

Większość społeczeństwa, jak 
wiadomo, zbojkotowała wybory 
do obecnego Sejmu i już z tego 
względu Sejm ten jest społeczeń- 
stwu obcy. Ale z chwilą, gdy p. 
premier oświadczeniem swym prze 
kreślą ordynację wyborczą, ` na 
której podstawie Sejm ten się ze- 
brał, nie może Sejm dłużej ist- 
nieć, stracił bowiem wszelkie 
uprawnienie moralne do dalszego 
trwania i dalszej pracy. Sejm po- 
winien w obecnej sesji uchwalić 
nową ordynację i rozwiązać się. 
Po oświadczeniu p. premiera, 
Rząd — naszym zdaniem — musi 
nalegać w tym duchu, W przeciw- 
nym bowiem razie wytworzy się 
sytuacja fałszywa i wręcz aie" 
znośna, 

(imb.). 


< ŻOŁĄDKOWE - 


sq przyczyną powstawania róże 
nych chorób, odbieraja opetył: 
tworzą zła przemianę materii, 
Należy dbać o normalne fune 
kcjonowanie żołądka ł kiszek 
przez regularne wypróżnienia, 


ZIOŁA Z GÓR HARCY 
DRA LAUERA 


słosują się przy obstrukelh 
normują trawienie, czyszcza £ge 
godnie i bezbolesnie, przeciwe 
dzialają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają substancje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia, 

łosowone sa również skutecze 
nie w cierpieniach watrobyę 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyżmie, arire» 
tyżmie, hemoroidach i otyłości: 


ZIOŁA Z*GÓR'HARCU 
(, Dra LAVERA 


Pobyt min. Delbosa w Polsce hgy 


i oddźwięki prasy francuskiej 


Dzienniki paryskie są wypełnio 


ne opisami swych nadzwyczaj. 
nych wysłanników, szczegółowo 
informujących „pisma francuskie o 


przebiegu wizyty fotografiami 
oraz artykułami naczelnych publi 
cystów, analizujących stosunki 
między obu krajami, 
Nadzwyczajni korespondenci w 
swych opisach z Warszawy u- 
'względniają specjalnie nastrój, w 
jakim odbywają się rozmowy 
min. Delbosa z przedstawicielami 
polityki polskiej, wskazując, że 
stosunki polsko - francuskie oży- 
«wione są niezwykłą  serdecznoś- 
cią i wzajemnym zaufaniem. 
* Dzienniki wysuwają poza tym 
wiele domysłów na temat spraw, 
“które mogły być poruszane w ro- 
zmowach warszawskich. Prasa 
francuska zgodnie ocenia, że Poi- 
ska i Francja wyraźnie zfnierzają 
do nadania sojuszowi między obu 
krajami najbardziej petne warto- 
ści, 


W długich rozmowach — pisze 

„Excelsior* — ministrowie Beck 
i Delbos stwierdzili całkowitą zgo 
dność pogladów między obu kra 
jami. 
"Z konferencji, które min. Del- 
bos przeprowadził w Warszawie 
— pisze „La Republique'—współ 
praca francusko - polska wycho- 
dzi poważnie wzmocniona, 

' „Petit Parisien“ pisze, 
Delbos omówił z min. 


iż min. 
Beckiem 


zawodowych (C. G. T.) „Peupłe"” 
zajmują krytyczne stanowisko wo 
bec polityki zagranicznej Rządu 
polskiego. 


- Odprężenie 
międzynarodowe? - 


„Le Temps“ w artykule wstęp- 
nym p. t. „Francja i Polska“, zwra 
cając uwagę na powitanie min. 
Delbosa przez min. Neuratha na 
dworcu w Berlinie, stwierdza, że 
krok ten może być tłumaczony ja 
ko potwierdzenie międzynarodo- 
wego odprężenia, spowodowane- 
go w pewnej mierze wizytą lorda 
Halifaxa w Berlinie I rozmowami 
londyńskimi. Berlin zdaje sobie 
sprawę, że wizyta min. Delbosa w 
Warszawie jest daleką od wywo- 
ływania naprężenia międzynarodo 
wego, lecz służy sprawie pokoju. 

Z rozmów warszawskich współ 
praca obu państw wychodzi jesz 
cze bardziej wzmocniona.. Rozmo 
wy te pozwalają stwierdzić, że Pol 
ska i Francja przy pomocy metod, 
właściwych rządom obu krajów i 
w ramach swych warunków geo- 
graficznych we wszystkich  oko- 
licznościach i z tą samą troską bę 
bą się starać o zapewnienie po- 
koju. 


Z POBYTU MIN. DELBOS 
W WARSZAWIE. 


W czasie audiencji u P, Prezy. 


wszystkie zagadnienia, ' związane | denta Rzeczypospolitej na Zamku 


ze stosunkami polsko - francuski- 
mi. Jak również poruszył sprawę 
natury ogólnej, a przede wszyst- 
kim wyniki rozmów londyńskich. 
Pismo zaznacza, że w toku roz 
mów warszawskich strona polska 
zaakcentowała niezależność swej 
polityki zagranicznej, podkreśla- 
jąc, że państwo polskie, jako mo 
carstwo, będzie brało czynny u- 
dział w przyszłych ważnych roz- 
mowach międzynarodowych. 
"Według „Republique“ z dotych 
czasowego przebiegu konferencji 
warszawskich wydają się wyni- 
kać dwie bezsporne konkluzje: 1) 
nie: było mowy. o żadnym pośred- 
inictwie- między: Polską a Czecho- 


P. Prezydent wręczył min. Delbo- 
sowi odznaki orderu Orła Białe. 
go. 

Z okazji wizyty min. Delbosa w 
Warszawie ambasador Francji w 
Warszawie p. Leon Noel został 
odznaczony wielką wstęgą Polo- 
nia Restituta, dyrektor gabinetu 
min, Delbosa p. Rechat otrzymał 
komandorię z gwiazdą Polonia Re 
stituta i p. Armand Perard — za 
stępca dyrektora gabin. — Krzyż 
oficerski Polonia Restituta. 

Przebywający w Warszawie mini- 
ster Delbos zwiedził w niedzielę  Ła- 
zienki i Wilanów. ' ; REM 
"© godz. 13.30 "prezydent" m. st. 


słowacją. 2) z rozmów tych współ | Warszawy, p. Stefan Stamyński po 


praca francusko - polska wycho- 
dzi wzmocniona, 

„Journal“ zapewnia również, że 
sprawa stosunków -polsko = cze- 
skich nie została poruszona, podo 
bnie zresztą, jak i kwestia stosun 
ków francusko =- sowieckich. 

„Echo 'de Paris*, komunistycz- 
ną „Humanite” i organ. związków 


dejmował w pałacu Blanka p. mini- 
stra Delbos wraz z osobami towarzy- 
szącymi mu w podróży: do Polski 
śniadaniem. 

W śniadaniu wzięli m. in. udział: 
min. Delbos, ambasador Francji p. 
Noel, minister spraw zagr. Beck, 
wiee-min. spraw zagr. Szembek, 

Wieczorem w ambasadzie francu- 


skiej odbył się obiad, wydany przez 
ambasadora Noela z okazji pobytu w 
Warszawie min. spraw zagr. Francji 
Delbosa. 

Ze strony polskiej udział w obie- 
dzie wzięli: wice-premier i min, skar 
bu E. Kwiatkowski, min. spraw za- 
granicznych Józef Beck, min. opieki 
społecznej M, Kościałkowski, min. 
W. R. i O. P. Świętosławski, min. 
przemysłu i handlu Roman, wice- 
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AGZIÓWE WYSIKI obrony Kanki 


Japończycy -0 30 km. od stolicy 


Japońskie straże przednie zbli. , skami japońskimi na froncie szang 
żyły się w ciągu niedzieli na odle | hajskim, 


głość 30 kim. od Nankinu, Miej- 


,Scowość Liszni i Kuliung znajdu- 


ią się w ręku japońskim. Dowódz 
two wojsk chińskich wysyła wszv 
stkie rozporządzajne posiłki na 
front, lecz nie może z braku sa- 
molotów i artylerii wyzyskać nie- 


minister spraw zagr. Szembek, woje | zwykle dogodnych dla obrony po 


woda Jaroszewicz, prezydent m. st. ; ZyCjł. 


Warszawy St. Starzyński i inni. 
Po-obiedzie odbył się raut w salo- 
nach ambasady francuskiej, 


Poza tym oddziały chiń- 
skie na tym odcinku nie mogą 
być porównane pod względem dy 
scypliny i wartości bojowej z woj 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I 2-ei 


Rokoetnicy angielscy 


wystąpili przeciw Japonii 


W sobotę wieczorem w porcie 
Southampton doszło do manife- 
| stacyj antyjapońskich. 200 robot. 
ników portowych odmówiło wyła 
dowania towarów pochodzenia ja 
pońskiego z parowca „Duchess of 
Richmond“. 

Robotnicy, którzy wyładowali 
już część towarów, po stwierdze- 
niu pochodzenia ładunku, rzucili 
pracę i rozpoczęli wyładowywać 
|inne towary. 


Robotnicy zwrócili się do Zwią 
zku Robotników Transportowycn 
z prośbą zastosowania we wszy. 
stkich portach angielskich bojko- 
tu towarów japońskich. 

Ponieważ próby skłonienia ro- 
botników nie dały wyników, paro 
wiec „Duchess of Richmond“ od. 
płynął do Kanady, mając na pokła 
dzie 200 skrzyń z towarami japoń 
skimi, (ATE). 


Mussolini chce odciąsnąć 


Jugosławię od Francji 


Do Rzymu przybył premier ju- | min. spraw zagr. Francji Delbosa 


gosłowiański Stojadinowicz wraz jw Białogrodzie, 


z-małżonką. 

W Rzymie przewidują, że przed 
miotem rozmów włosko - jugosło 
'wiańskich będą następujące spra- 
wy: 1) kwestia hiszpańska, Jugo 
sławia, która posiadała rozległe 
interesy handlowe w Hiszpanii, 
| nawiązać ma stosunki handlowe 
gen. Franco. 2) Sprawa wizyty 


Kwestia ta roz- 
ważana będzie. na tle ogólnych 
wytycznych polityki jugosłowiań- 
skiej, która pragnie utrzymać ró- 
wnowagę i harmonię w stosun- 
kach między Włochami i Francją. 
3) Sprawa mniejszości narodo- 
wych. 4) Sprawy gospodarcze 
włosko '- jugosłowiańskie, 


Pisma angielskie s 
na temat rozmów warszawskich 


Dwie angielskie gazety niedziel 
ne „Observer“ i „Sunday Times“ 
zamieszczają komentarze na te- 
mat wizyty min, Delbosa w War- 
szawie. 

„Observer“ zauważa, że wbrew 
zabiegom Rządu sowieckiego, .pro 


Pracownicy skarbowi w obronie swych praw 


"W. dniu 5 b, m. w lokalu Zw. 
Prac Skarbowych w Warszawie 


odbyło się nadzwyczajne walne, 


zgromadzenie członków Związku 
Pracowników Skarbowych R. P. 
połączonych Okręgów: Stołeczne. 
go, Warsząwskiego i Celnego, na 
ktorym uchwalono rezolucję tres- 
ci następującej: ; 

-Poczynając od roku 1928 upo- 
sażenie służbowe pracowników 
państwowych zarówno jak i upra 
wnienia emerytalne podlegają s'a 
łenu pogorszeniu, Stopa potui 


ku dochodowego została podnie - | 


siona i podatek ten łącznie z opła 
tą na rzecz Funduszu Pracy i opia 
tami emerytalnymi został potrąco 
ny. przy obliczaniu nowych stawek 
uposażeniowych, a oprócz tego 
pracownicy  kontraktowi zostali 
jeszcze raz obciążeni wszystkimi 
tymi opłatami, Ustawa uposaże- 
nowa z dn. 28 października 1933 


roku wyrzadziła wielką sr daj 


szerokim masom pracowniczym 
przez obniżenie ich poborów. Znie 
siono zwrot opłat za kształcenie 
w szkołach niepaństwowych. 


Zobowiązania przedterminowe. 
go zniesienia podatku specjalne- 
g0 władze nietylko, żę nie dotrzy- 
inały, lecz poszły jeszcze w kie. 
runku przedłużenia terminu jego 
pobierania wówczas, gdy pryrze- 
czenia udzielane światu kapitału 
Są ściśle dotrzymywane. 

Zamiast zapowiedzianej obniżki 
cen — Od roku 1935 nastąpiła o- 
gólna ich zwyżka, a więc zamiast 
rekompensaty za płacony podatek 


Urzędnicy państwowi z włożo- 
nych na nich obowiązków nawet 
poza służbowych, jak: udział w 
pracy społecznej, w pożyczkach 
państwowych, w pomocy zimowej 
bezrobotnym wywiązali się jaknaj 
lepiej. 

Uposażenia szerokich rzesz pra- 
cowników państwowych obecnie 
Są niższe od minimum  egzysten- 
cji. co powoduje stałe zadłużanie 
się, któremu dotychczasowa akcja 
oddłużeniowa nie jest w stanie za 
pobiec. 

W tej sytuacji pracownicy skar 
bowi domagają się całkowitego 
zniesienia z końcem bież. roku bu 
dżetowego podatku Specjalnego, 
obsadzenia wszystkich etatów 
przewidzianych budżetem praco- 


wnikami stabilizowanymi  (etato. 
wymi), co położy kres szkodliwej 
tymczasowości, dostosowania u- 
posażeń do wzrastających cen i 
naprawienia krzywdy wytządzo- 
nej ustawa uposażeniową z dnia 
28.X 1933 r., zapłaty za pracę wy 
konywaną przez pracowników 
skarbowych w ciągu godzin nad 
liczbowych, za które obecnie wy. 
nagrodzenia nie otrzymują. 
ai 


Rezolucję przyjęto przy pełnej 
nych. W referacie i w dyskusji 
znalazło swe odzwierciadlenie roz 
paczliwe poiożenie pracowników 
skarbowych, którego obrazem są 
choćby wprost tragiczne cyfry bu 
dżetów rodzinnych, 


Pamei pil. Maksymiana Rosen 


W niedziele w południe na sta- 
rym cmentarzu. żydowskim w Kra 
kowie odbył Się przy tłumnym u- 
dziale publiczności pogrzeb zmar 
łego w Wilnie znakomitego uczo- 
nego, profesora psychiatrii U. S. 
B., członka Polskiej Akad. Umie- 
jętności, założyciela Instytutu Ba 
dań Mózgu, prof. dr. Maksymilia 
na Rosego. 


W pogrzebie oprócz rodziny 
zmarłego wzięli udział przedstaw! 
ciele władz państwowych, samo. 
rządowych, sanitariatu wojskowe- 
go, P.. A U., delegacje uniwer- 
sytətów polskich, 


j żydów — uczestników walk o nie 

podległość Polski 'z  pocztem 
sztandarowym oraz młodzież wy- 
działu lek. Uniw. Jagielońskiego. 

Nad trumną wygłoszono liczne 
przemówienia, 

Na mogile złożono wiele wień- 
ców, m. in, wspaniały wieniec od 
Polskiej Akad, Umiejętności, Uni- 
wersytetu Stefana Batorego, wyż 
szych uczelni, towarzystw natko- 
wych itd. 


Naczelnik wydziału urzędu wo- 
jewódzkiego w Krakowie dr. Hes 


sek, złożył na jego trumnie insy- | 
rektor i senati gnia Krzyża Komandorskiego or- 


specjalny nastąpiło -obniżenie re- | Uniw. jag., liczni przedstawiciele | dćru Odrodzenia Polski, nadanego 
świata nauki, delegaci odbywają- | Zmarłemu dekretem P. Prezyden- 


ainej wartości poborów nawet w | 
poprzedniej wysokości liczonych. l 


cego sie w Krakowie zjazdu Zw. 
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— Z ÓW WZ ZA WN A O W O NA 


gram podróży min. Delbosa nie 
obiał Moskwy. Świadczy to jako 
by o pewnym ochłodzeniu stosun 
ków francusko - sowieckich. Wo- 
bec krytycznych opinii na temat 
wartości sojuszu. wojskowego 
francusko „ sowieckiego we Fran- 
cji wzrosło znaczenie sojuszu z 
Polską. „Observer“ jest zdania, 
że dobre stosunki między Polską 
i Niemcami są- również pożądane 


dla Francji i dla Polski, która je-' 


dnocześnie uważa. sojusz z Fran- 
cją, jako jeden z ważnych elemen 
tów swej polityki, 

„Sunday Times“ zaznacza, że 
fakt pominięcia Moskwy przez 
min. Delbosa wywołał zadowole- 
nie W czasie rozmów min. Del- 
bosa w Warszawie, jak przypusz 
cza pismo angielskie, omawiana 
była sprawa pogłębienia sojuszu 
polsko - francuskiego. Jeżeli cho 
dzi o inne problemy międzynaro- 
dowe, to należy przypuszczać, że 
były one omawiane w myśl zna- 
nej zasady „nic o nas bez nas“, 


Sytuacja w Hiszpanii 


Havas donosi z Madrytu: Fa- 
trol wojsk rządowych, działają- 
cych na północ od Cuesta de la 
Reina przeszedł ponad 10 klm. w 
glab strefy obsadzonej przez po- 
wstańców nie napotkał oddzia- 
łów przeciwnika. 7% 

- Oddziały konne rządowe mogły 
dokładnie wybadać sytuację nie- 
przyjaciela na tym odcinku, 

kw 

Do Madrytu przybyła delegacja 
angielskiej Partii Pracy, na czeie 
z przewódcą Partii Attlee. 

Po złożeniu wizyt przedstawi- 
cielom władz i partii politycznych 
delegacja udała się na zwiedze- 
nie frontu stołecznego. 


PD a m A E 1 


Czytajcie prase 
socialistvczna 


Tylko na odcinku Czingiang na 
rzeczce Jangtse znajdują się wy- 
borowe wojska chińskie, które sta 
wiają zacięty opór Japończykom. 

Dla Japończyków jest rzeczą 
ważną, aby ich okręty mogły Się 
posuwać wzdłuż rzeki jednocze- 
śnie z wojskami lądowymi, aby 
w ten sposób wspierać prawe 
skrzydło. 

Pierwsze oddziały wojsk japoń 
skich przeszły znacznie dalej ani- 
żeli było zamierzone. Japończycy 
Sądzą, że Chińczycy Są zbyt zde- 
moralizowani ostatnimi porażka- 
mi, aby należycie wyzyskać zapo 
ry z min na rzece Jangtse i utwo 
rzyć jednolity. front obrony wzdłuż 
rzeki, 

Z kół chińskich donoszą, że mar 
szałek Czang-Kai.Szek JEST ZDE 
CYDOWANY PROWADZIĆ NA- 
DAL WALKĘ I ODRZUCA MO. 
ŻLIWOŚĆ PRZEDWCZESNEGO 
POROZUMIENIA Z JAPONIĄ. 


Agencja Domei. donosi, iż po za 
jęciu przez Japończyków miejsco 
wości Kuyung i Lischui, trzecia 
linia oporu chińskiego przed Nan 
kinem właściwie została już zła- 
mana, Kuyung, który posiadał sil 
ne fortyfikacje i dobrze zaopatrzo 
ne lotniska, był najsilniejszą redu 
tą przed Nankinem. 

Kolumny japońskie zbliżają się 
obecnie do Nankinu z trzech 
stron. 

Główna kwatera japońska dono 
si urzędowo, że załoga japońskie- 
go torpedowca, pomimo gwałtow 
nego ogńia baterii chińskich, prze 
darła się pieszo i wpław przez za 
porę, utworzoną wpoprzek rzek! 
Yangtse i owładnęła chińskim krą 
żownikiem „Ning-Hai*, będącym 
chlubą marynarki chińskiej, 

NALOTY JAPOŃSKIE. 

11 ciężkich japońskich samoło- 

tów bombowych dokonało nalotu 


na stolicę prow. Kansu, - miasto 
Langczau, położone w odległości 
750 klm. od najbliższego terenu 
walk w prow. Szansi, 

Na skutek bambardowania prze 
rwane zostały ważne połączenia 
telegraficzne i telefoniczne. 

EWAKUACJA NANKINU. 

Ewakuacja Nankinu postępuje 
niezwykle powoli z powodu bra- 
ku środków transportowych, dła 
wielkiej ilości uchodźców oOpusze 
czających miasto w przewidywa= 
niu wejścia wojsk japońskich. 
Port jest przepełniony /uchodźca» 
mi, a każdy statek rzeczny odpły- 
wający do Pukau jest obsadzony 
aż do ostatniego miejsca. Pukau 
leży na punkcie końcowym linti 
kolejowej prowadzącej do Tient- 
sinu. Uchodźcy zabierają z sobą 
cały swój ruchomy dobytek, nie 
przewidując rychłego powrotu do 
swych siedzib. 

NOWY INCYDENT JAPONSKO- 
ANGIELSKI. 

Japońskie samoloty zbombardo 
wały pod Wuhu statek rzeczny 
„Ping Wo“, należący do Brytyj- 
skiego Tow. Żeglugi. Statek za- 
tonął. 

Na pokładzie tego parowca, pły 
nącego z Hankou do Nankinu, 
znajdowało się kilkuset pasaże- 
rów Chińczyków. Los ich jest 
nieznany, 

Agencja Reutera podaje szczegó 
łowy opis bombardowania przez 
Japończyków dwóch statków, pły 
nących pod flagą brytyjską. We- 
dług tych informacyj w czasie 
bombardowania Wuhu przez sā- 
moloty japońskie, trafione zostały 
pociskami statki „Tuckwo” i „Ta 
tung“, mające znaki czerwone na 
burtach i barwy angielskie, wy- 
raźnie malowane na pomostach ¥ 
na burtach. 

Podczas bombardowania zwalił 
się dach składów angielskich. Na 
rachu również wymalowana była 
flaga brytyjska, 


Padbywanie się „niewygodnych dziennikarzy 


Korespondent agencji Reutera 
w Belgradzie, Harrison, został wy 
dalony z Jugosławii. Ma opuścić 
granicę Jugosławii w ciągu 3 dni. 

Komunikat stwierdza, że decy- 
zja w sprawie wydalenia kores- 
pondenta została powzięta z tego 
powodu, że informował on angiel 


ską opinię publiczną w sposób 
tendencyjny i niezgodny z praw- 
dą o wydarzeniach w jugosjawii. 
Harrison zamieszkiwał w Bel- 
gradzie od 8 lat. Ma on dwoje 
dzieci, które przyszły na świat w 
stolicy Jugosławii. (ATE). 


D 


pe WIADOMOŚCI SPORTOWE =] 


BOKS 


į trudem wywalezone zwycięstwo na 
Astoria (Bydgoszcz) w stosunku 


j w FOTE 
POLSKA BIJE NORWEGIE Aoa Z Włochów najlepszym był Terzł- 


W niedzielę rozegrany został 
Oslo oczekiwany z ogromnym zainte 
resowaniem międzypaństwowy. mecz 
bokserski Polska—Norwegia. Mecz 
zgromadził przeszło 2000 widzów i 
miał wykazać, że druzgocące zwycię 
stwo, odniesione przed kilku laty 
nad Norwegią, a które dotychczas 
jest kwestionowane przez Norwegów 
nie było przypadkowe. Zgodnie z 
przewidywaniami, Polacy odnieśli 
znowu zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 12:4 (według skandynaw- 
skich punktacji 6:2). Polscy bokse 
rzy mieli bezapelacyjną przewagę 
nad przeciwnikiem, Porażki ponie- 
śli jedynie Chmielewski, który cięż- 
ko chorował w drodze i był wybit- 
nie niedysponowany, oraz bardzo sła 
by Klimecki, O dużej przewadze Po 
laków świadczy fakt, że trzy spotka 
nia zakończyły się przez techniczny 
k. o. Wszystkie spotkania za wy- 
jatkiem wagi ciężkiej były ciekawe 
i emocjonujące. 

Techniczne wyniki zawodów przed 
stawiają się następująco: 

w wadze muszej Rothole pokonał 
zdecydowanie na pkt. Jansena; 

w koguciej Koziołek odniósł zwy- 
cięstwo nad Stroemem; 

w piórkowej Czortek wypunkto- 
wał Nilsena; 

w lekkiej Woźniakiewicz pokonał 
przez techniczny k. o. w drugiej run 
dzie Paltiela; 

w półśredniej Kolczyński wygrał 
przez techniczny k. o, w pierwszej 
rundzie z Rudolfem Andreasenem; 

w średniej Chmielewski uległ Til- 
ierowi; 

w półciężkiej 
przez techniczny k. o. w trzeciej run 
dzie Binara Andręassena; 

w ciężkiej Klimecki przegrał na 
pkt. z Lianem. 

REPREZENTACJA BOKSERSKA 

FASZYSTÓW WŁOSKICH WY.» 

GRYWA Z TRUDEM W BYD- 

GOSZCZY 9:7. 

Po wysokiej klęsce w Poznaniu, 
drugi strat reprezentacji bokserskiej 
włoskich  faszyetów w Bydgoszczy 

nrzyniósł Włochom nieznaczne x 


gni w wadze muszej i Lampreoti w 
piórkowej, Z Polaków wyróżnili się 
Wypijewski, Wandzlewicz oraz Łu- 
kowski, Początkowo zanosiło się na 
wysoka przegraną Astorii. Do wa» 
gi lekkiej Włosi prowadzili aż 8:2. 
Dopiero w trzech ostatnich walkach 
Polacy zdołali uzyskać 5 punktów. 
POLONIA ZWYCIĘŻYŁA  ŁÓDZ» 
KI HAKOAH 9:7. 

W towarzyskim spotkaniu bokser- 
skim stołeczna Polonia pokonałą Ha 
koah w Łodzi w stosunku 9:7. . 
GDYŃSKI BAŁTYK BIJE WKS. 

GRUDZIĄDZ 10:6. 

W Grudziądzu odbył się towarzy- 
ski mecz bokserski pomiędzy RKS. 
Bałtyk (z Gdyni) i WKS. Gru- 
dziądz. Mecz zakończył się zwycię- 
sbwem Bałtyku w stosunku 70:8 


SZTOKHOLM WYGRYWA NIE- 
ZNACZNIE ZE ŚLĄSKIEM W 
HOKEJU. 


W niedzielę sęwedzcy hokeiści, wy 
stępujący jako reprezentacja Sztok- 
holmu, spotxali się z reprezentacją 
Ślaska, wygrywając w nieznacznym 
stosunku 3:2 (2:0, 1:1, 0:1). 

Szwedzi mieli przez cały czas me- 
czu wybitną przewagę, z wyjątktem 
ostatnich minut, kiedy Śląacy dopro 
wadzili do stanu 3:2. Byli oni ze- 
społen wyrównanym,  górującym 
nad Ślązakami technicznie, kondycyj 
nie i gre zespołową. Słabą ich Stro- 
ną było jedynie niezdecyd w 


Szymura zwyciężył | sytuacjach podbramkowych. 


PIŁKA NOZNA 


AKS. WYWALCZYŁ JEDYNIE 
REMIS ZE ŚĄLSKIEM. 

Na stadionie w Chorzowie roze- 
grany został ciekawy mecz piłkarski 
między wice-mistrzem Ligi „AKS. a 
czołową druyną ślaske „Śląskiem * 


Świętochłowice. Meoz. zakończył „się 
niespodziewanie wynikiem remiso- 
zwym 3:3 (2:0). St 
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ydy Ceramiczne „Dziewul- 
N Lange“ w Opocznie zatrud- 
Fw przeszło pół tysiąca robotni- 
a to bezkonkurencyjna ia- 
i, Obrotach, Polsce, o milionowych 
lie z h rocznych. Panował w 
S w. endecki „Praca Polska”, 
Bani S robotników presją i 
? mi, aby należeli do tej Or. 
Ranizącj, © : 


E 
gia 2 grudnia b. r. 7 towarzy- 
a : Klasowego Zw. Zawodowe- 
| s. którym na fabryce „Dziewuł 
W E. Lange“ wypowiedziano pra- 
W. poczęło strajk okupacyjny. 
Dg samym dniu robotnicy Fa- 
i trzesz Ceramicznej „Opoczno“. 
| ną. zeni w Zw. Rob. Przem. Che- 
a półgodzinny 
j ak przeciwko 
ty towarzy- 
| qgferwencja delegatów Związku 


ce staro nie dała żadn 
Kzultatu. zy w" 


ph 
(SH 


urzadzili 
protestacyjny, 
aniu naszych 


gy cję u p. Inspektora Pra- 
jo 19 obwodu w Radomiu i u pana 
éy wody kieleckiego prowa. 
| tow. Józef Grzecznarowski. 


f dag, akcii strajkowej w prze- 
m 3 dni przyłaczyło się jeszcze 
| bm szy. Większość z nich 
 „alkuje na t. zw. głazurowni; re- 
Í; — Ł i. 8 towarzyszy w 
_ dmagim oddziale tei fabryki, pato- 
tony na przeciwległym krańcu 
Masta, Na tych ostatnich to- 
oy szy urządzili endecy na- 
|.» chcąc ich z terenu fabryki 
nać,  Agitował i podburzał 
„„vstkich wódz mieiscowej ende 
"l endeckiej „Polskiej Pracy“ — 
„Orawski. Dzięki dzielnej posta- 
naszych towarzyszy, nie do. 
M0 do poważnieiszych zajść. 


d Zw. Rob. Przemvstu Che 
evo z'ożvł zeznania na po- 
p" ku policii, którą wszczęła 
_ chodzenie. Niezależnie od tero 
bip przekazana będzie protu. 
sądu okręgowego w Ra- 


M 


N Ez" 
Dyrekcia fabryki. widząc na co 
się zanosi udzieliła wszystkim 
 Mienewnvm* ludziom urlopu, po- 
i R tero, że niektórz z nich od. 
JU iuż w tym roku należny urlop. 


dw, 
y Kiedv robotnicy zorientowali sie 
Mag uec, rowrócili do fabrvki i 
czyli się do  strafkujacvch. 
- Trzeha dodać, że bramy i drzwi 

| kaj oddzisłów fabryk s3 pozamy- 


i stojący nrzy bramie stróle 

c" tylko robotników. 

p" ko którym firma nie „na 

ania 

E. wa strajkuizeych jest nie- 
4 achwiana. 
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(i San dawno na delegata Związ- 

JM A Transportowców —' maryna.- 

|] 8 Firmana napadł na statku 

1 sh“ marynarz Wożniak, zwo- 
podczas 


14 


mik „Rezerwistów“ i 
1 | 7emki uderzył śpiącego Firma- 
pe żelazem w twarz z taką siłą, 
' Firmanowi wybił 8 zębów i u- 
1 eyni} go niezdolnym do pracy na 
| “Ugie miesiące. 
]  <wiązek Transportowców zro- 


p 


neey sprawcami walk bratob-Gzyd 


d bojówki „Polskiej Pracy" na strajkujących robotników 
w Opocznie - Sromotna ucieczka napastników 


a O Z OE WO Z ZZ Z ZZ 


nie wiedzieli i dopiero w 0- 


Z Proszowie (pow. miechowski), 


(Korespondencja własna) 


Przeprowadzona zbiórka üa 
strajkujących dała ogółem 157 44 
67 gr. w tym robotnicy: huty sz*”a 
nej „Wulkan“ zebrali 91 zł. 10 gr. 
tabr. Coramicznej -„Opoczno* 
12 zł. 97 gr. Społeczeństwo "pu- 
czyńskie przyszło również z 90. 
mocą, ofiarowując tymczasem 23 
zł. 60 gr. 

Te wszystko działo się do Jie- 
dzieli, godz. 22 w nocy. 

Endecy, pra”nac za wszelką te- 
nę usunąć naszych straikulących 
towarzyszy z fabryki, zebrali prze 
szło 100 ludzi z o!:"'icznych wsi i 
urządzili napad na fabrykę na t 
zw. glazurownię. 

Uzbrojonymi w pałki i noże 
przewodził niejaki GRYGIEL z ia. 
tarkę elektryczną w jednej, a z re- 
woiwerem w drugiej ręce, oraz 
„tiihrer" endeków  opoczyńskich 
Morawski wraz z Pacholczykiem. 


Nasi towarzysze, którzy o mi 


statniej chwili zorientowali się w 
sytuacji, pośpieszyli strajkującym z 
pomocą. Zbrojny napad zakończy: 
się ucieczką endeków. 

Zawiadomiona o zaiściach voli- 
cja w ostrym pogotowiu wvstąpiła 
na ulice. Napastnicy skryli się w 
aeg endęckim, bojąc się poka- 
2 


Musimy wytknąć z najwięk- 


szym Oburzeniem, że endecy bili 
nawet dzieci, które z lokalu Związ 


ku wracały do domu. 


ST. ù 


Na terenach gminy Opary, „Pol- 
min* odkrył nowe wielkie zioża 
gazowe. Nowodowiercona produk 
cja gazu pocodzi z giębokości 398 
m. i wynosi około 100 m. sześć. 
na minutę przy ciśnieniu 35 atmo- 
sfer. Jak świadczą obliczenia, 
szyb „Polmin - Opary Nr. 5“ mo- 
że produkować przęz czas dłuższy 
25 m. sześć. gazu na minutę. 


Sprawę kieruje Zarząd Związku 
Rob. Przemysju Chemicznego do 
prokuratora. | 


j PROT OWY EENS CAITEAN SAES OWC KAREE EOR AOE NE AAE EAA ERG S | 


Na Górnym Ślasku 


Niesamowite metody biurokratyczne 


w Zakładzie Usezpieczeń 


Z wywałczonej przez robotników instytucji powstało koło udręki i ciężka 
machina biurokratyczna 


Pewnemu robotnikowi zdarzył skutków pourazowych, t. j, do ka- 
się w roku 1929 wypadek, wsku. tectwa. 
tek którego ma zniekształcone dw2| Robotnik wniósł sprzeciw, spra- 
palce u lewej ręki. Jeden z palców wa została skierowana do Izby 
jest skrzywiony do połowy, w dru Orzekającej przy Wyższym Urzę- 
gim wskazującym — wskutek ura- dzie Ubezpieczeń, wiokła się kilka 
zu wypadkowego — wyjęto część miesięcy i wyznaczony został ter. 
kości i palec zachował do dziś wra min rozprawy. Poszkodowanego 
żliwości na najmniejsze nawet skierowano do lekarza sądowego, 
dotknięcie, mimo, że od wypadku który wydał orzeczenie, że stan 
minęło już 8 lat. pourazowy nie uległ polepszeniu — 

Zakład Ubezpieczeń przyznałte- i Izba Orzekająca wyrokiem osta- 
mu robotnikowi 10% renty, która tecznym przyznała robotnikowi ren 
wynosi około 30 zł. mńesięcznie. tę w tej samej wysokości. 
Po kilkunastu miesiącaci: Zakład | Myślałby kto, że to jest poszcze 
wstrzymał wypłatę renty wypad- gólny wypadek! Tymczasem prak- 
kowej i wydał orzeczenie, wstrzy- tyka ta powtarza się prowie co roku 
mujace rentę, nzasadniając to rze- Wynik może być taki, że robotni- 
komym nieposzkodowaniem na za- kowi, który straci nogę alba rękę, 
robku i przyzwyczajeniem się do 


Z dziejów Korupclii.. 
„Maciuś, trzymaj się mocno" 
- Według rozprawy sądowej ia 


piszą nam: 

Sąd proszowicki rozpatrywał 
pierwszą, obfitującą w sensacyjne 
epizody sprawę z wielu wniesio- 
nych przez burmistrza miasta Pro 
szowice, p. Jana Bujakowskiego o 
zniesławienie. Przewodniczył sę- 
dzia Chudobiecki. Że strony oskar 
życiela popierał oskarżenie, adw. 
Urban; oskarżonego bronili dwaj 
adwokaci z Krakowa: dr. H. Gro- 
dziski i dr. Turkieltaub. 

Oskarżony Maciej Ziemski, rad. 
ny miejski, oświadczył, że dał się 
skusić i za cenę zł. 1.200 oddał 
głos swój na Jana Bujakowskiego, 
dopomagając do jego wyboru na 
burmistrza miasta, 

Aby ukryć poszlaki przestęp- 


yeki nepad na matyncrza Firman 


Wyrok sądu w Gdyni 


bit doniesienie do prokuratora o 
ciężkie uszkodzenie ciała. Na roz 
prawie, na której z ramienia Zwią 
zku i poszkodowanego wystąpił 
adw. tow. Bieszk, zapadł wyrok, 
mocą którego Wożrfak został ska 
zany na 8 miesięcy bszwzglę.ł1e- 
go więzienia. Po wyroku Wożniak 
został odprowadzony do więzie- 
nia. 


1 Zakończenie strajku or gitego 


= w fabryce papieru „Steinhagen I Saenger“ 
E w Myszkowie 


"B 
Po 10-ciu dniach strajku okupa- 
aego i 2.ch dniach strajku glo- 
m w dniu 30.X1 r. b. przy- 
Peas do pracy w Myszkow- 
i gi fabryce papieru „Steinhagen 
sap jadą na następujących wa- 
mg Ch: 
g rgedukcji ulegnie 26 robotników 
A ryka wystawiła do redukcji 
M ęj Potników). Zredukowani ro- 
kon? Otrzymują tytułem ód- 
owania jednorazową żapomo 
| W wysokości po zł. 240 każdy, 
e dn. 4.XII r, b, W razie przyj 
ania do pracy nowych robot- 


| 


ników przez przedsiębiorcę, pierw 
szeństwo będą mieli zredukowani 
robotnicy. Za strajk żaden z ro- 
botników nie będzie zwolniony z 
pracy, szykanowany, ani prześla- 
dowany. 


Mime represji i 


użycia łami. | 
strajków do złamania solidarno- | steza za pieniądze i że go oszitka- 
ści walczących robotników, robot- no. 


nicy przeprowadzili akcję, łamiąc | 


upór kapitalisty. 


Akcję prowadził Centr. Zw. 


chowie. 


Rob. Przem. Chemicznego R. P. | no krażace, na ten temat, przvs'u. 
Sekretariat Okręgowy w Często- | chuie się rozprawie z zaintereso- 


stwa, wystawił za namową strony 
drugiej weksle fikcyjne „in blan- 
co“, wręczając je siostrze p. Jana 
Bujakowskiego p. Kamili Winnic- 
kiej, która powyższą umowę fi- 
nansowała. Pośrednikiem w tej 
tranzakcji byt radny miejski, Ste- 
fan Wciśliński, który, wpłacając 
pobranę pieniądze do kasy miejs- 
kiej, co sam na sądzie zeznał, u- 
regulował za oskarżonego jego dłu 
gi z tytułu dzierżawionych przez 
niego gruntów miejskich, a idąc 2 
Ziemskim — jak zeznaje świadek 
Czekajski — uderzał się po kiesze 
ni, mówiąc głośno: „Pieniądze SĄ 
Maciuś, — tu mamy burmistrza“! 

Tranzakcja powyższa nazwana 
była, według zeznań Wciślińskie- 
go, pożyczką, zaciągniętą przez 0- 
skarżonego dla pokrycia dlugu w 
kasie miejskiej, czemu oskarżony 
stanowczo zaprzecza, 

Po dwóch latach. urzędowania 
nowego burmistrza, weksle, które 
— według umowy miały być fik- 
cyjne — wystawiono nagle do po. 
krycia. Wówczas Maciej Ziemski 
odmówił ich płatności. ttómacząc, 
że on giosował za kandydaturą 
lana Bujakowskiego tylko dlate- 
go, ponieważ powód obiecał jego 
długi w kasie miejskiej zapłacić. 
W foku zeznań świadków wyszło 
na jaw, że rodzina Jana Bujakow- 
skiego urabiała oskarżonego, 0- 
prowadzając go po miejscach t- 
stronnych I — jak sam zeznaje — 
mówiąc w ten sposób: „Maciuś! 
trzymaj się i głosuj, a nic ci nie 
bedzie! Zaś kuzynka burmistrza, 
Wiktoria Włeciał — parokrotnie 
— jak zeznaje oskarżony Ziemski 
— odwiedzała go w jego mieszka 
niu, przynoszac mu mniełsze sumy 
pien'ężne i mówiąc: „Maciuś! — 
masz tu pieniadze, a pamiętaj g!o- 
suj 1 trzymaj się mocno”! antysemickiej wybrała sobie człon 

„Jak zeznałe sam „Macius“, czas kini Stronnictwa Narodowego w 
diuższy trzymał się rzeczywiście Krakowie, Irena  Szwabówna. 
mocno; w końcu jednak, gdy mu Udala się ona w poludnie na wie- 
nakazano weks'e ołacić, nie wv-| żę Mariacką i stanęła obok mikro 
trzymał i rozniósł wiadomość po fonu, przez który transmitowany 
mieście, że głosował na burmi- | jest hejnał, 

W «chwili, gdy mikrofon zastał 
włączony, . agitatorka  endecka 
krzyknęła kilkakrotnie: „Nie ku- 
puj u Żyda!“ 

Sprawa znalazła swój epilog 
w sądzie starościńskim, gdzie 
Szwabówna zostałą ząsądzona na 
5 zł. grzywny. 


cięla nie korzystnych. -` 
kj 
s 


Rozprawę odroczono. 
Pieniądze 


Na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego zasiadł b. komisarycz 
ny naczelnik Okręgu Urzędowego 
w Nowym Bieruciu, Emii Wieczo 
rek. Akt oskarżenia zarzucał mu, 
że do lipca b. r. wydatkował z 
funduszów Urzędu sumę zł. 3.546 
15 gr. na różne nieokreślone ce- 
le. Pieniądze te polecał swemu u- 
rzędnikowi rozchodować w. księ- 


SMIERĆ STRAŻNIKA 
KOLEJOWEGO. 

Na torze głównym z Częstocho- 
wy do Herb, znaleziono strążnika 
kolejowego, Władys.awa Choliń. 
skiego, zmasakrowanego przez po 
ciąg. Obie nogi byiy kompletnie 
odcięte od tułowia. Przy zabitym 
nie znaleziono slużbowego rewot. 
weru, lecz tylko pustą pochwę, o- 
raz magazyn naboi. 

TRAGICZNA „TŁOKA". 
W Bratkowicach w' mieszkaniu 


Zamiast hejnału — 
okrzyk antysemicki 


Niezwykły sposób propagandy 


Sprawa oparła się o Sad i bit- 
dzi wielkie zaciekawienie. Publicz 
ność, znając jei tto I wersje. daw- 


waniem, W zeznaniach świadków 


| AEO 


Nowe wiercenia gazowe 
koło Borysławia 


'się do Wyższego, wzgl. Wojewódz 


nie brak I momentów dla oskarży | 


„na sanacyjną organizacię" 


Wiadomości 


Teren nowego dowiercenia od- 
dalony jest od Borysławia i Dro- 
hobycza zaledwie o 10 km., to też 
wybija się on obecnie na plan pier 
wszy przed Daszawą, gdyż kosz 
ta sprowadzania gazu do zagłę- 
bia naftowego są daleko niższe, 
niż sprowadzanie gazu z Dasza- 


wy. 


_Kacik radiowy 


vŁIŚ 7.12. Wtorek, 
17.00 Uaczyt prof. Waietego ;Gog< 


la. 

19.00  „N.eśmiertelne książki”: 
„Mowy“ QCicerona — Słowo wsiępRA 
wygiosi prof. ludeusz 4.elński, 
ŻJJUU „Nokturm* — opera M. Ly- 


senki. 
22.00 Recital fortepianowy Angeli. 
ka. Morales, 


NAUNUDZENI ZA PUZYSBANIE 
NUWYCH: RAUIUSŁUCHACZY. | 
Przed kilku dn.ami zamknięto ie 

teresujący konkurs dla członkow oe 

czwwego Przysposob.enia Wojskowe 

go, zorganizowany przez P. b. W. 

pray wspołudziaie Społecznego Koe 

mitetu bKadiofon.zacjj Kraju i Pole 
skiego Kada. Konkurs polegał na 
tym, że każdy z uczestnikow miał po- 
zyskać najw.ększą, wedle sił i noż. 
ności, liczbę abonentów rad.owych. 
Konkurs trwał od 1 sierpnia do 80 
paźdz.ermika b. r, i dał dvore 
wyniki, Okazuje się, że 290 uczestni- 

ków konkursu pozyskało z górą 5.000 

owych abonentów. Najwięcej, bo 

251 abonentów zwerbował p. Jan Ko. 

zarewicz z urzędu pocztowego w Ra 

domsku Łódzkim, Drugie  mejsce 
przyznano p. Sawiekiemu Wiktorowi 

z Równego Wołyńskiego, który pos 

zyskał 167 aboneniów. Najwyższe 

pozycje pozyskanych abonentów się« 
gają lub przekraczają 100; średnie— 
ud 75 do 20 — ı tych jest najwięcej. 

Rezultatów poniżej 7 abonentów nie 

brano pod uwagę w podz'ale nagród. 
Po zaklasyfikowaniu nadesłanych 

materiałów į sporządzeniu listy kan- 
dydatów wyróżn.onych na konkursie, 
rozdzielono 100 nagród konkurso- 
wych, a pcenadto przyznano jeszcze 
50 „nagród zachęty”. 


Zakład Ubezpieczeń co roku bę- 
dzie wstrzymywał wypłatę renty; 
tenże robotnik będzie odwoływał 


kiego Urzędu Ubezpieczeń, które 
mu rentę przyznają lub zniosą —i 
tak w kółko może trwać, aż do 
śmierci. 


Czyżby Zakład Ubezpieczeń nie 
zrobił lepiej, gdyby przestał „przy 
zwyczajać” ludzi do kalectwa i wy- 
płacał rentę, gdy robotnik na nią 
w całej pełni zasługuje? 


Robotnicy długo musieli wałczyć 
o Ubezpieczenie Społeczne na wy- 
padek choroby, nieszczęśliwego 
wypadku i na starość, Rzecz zro- 
zumiała, że utrzymanie aparatu naj % 
administracyjnego, jest konieczne. Bij mpa SAR adibo 
| na to robotnicy również muszą | go szycia, rowery, srebrne papieroś. 
płacie stosunkowo wyższe skład. | nice, teki skórzane, kryształy, ołów- 


t Ą ki automatyczne i kw. prenu- 
ki. Ale przecież nie może być tak, meraty „Anteny“. 


by olbrzymia część tego grosza ro i 

btniczego służyła tylko do utrzy- 

mania lekarzy, administracji i t.d. Ra io warszaws 

a nie do ubezpieczenia robotników | WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 
od nędzy. Postępowanie Zakładu 
Ubezpieczeń winno ulec zmianie, 
aby robotnik nie. tylko. wtenczas 
uznawany był za inwalidę, gdy gło 
wę przyniesie pod pachą, ale wten. 
czas, kiedy...zachodzi. rzeczywista. 
potrzeba tego. - Pori 


Aud. dla szkół. 11.15 dg wee a 


Hejnał, 
goen 


7, — Of 
proetel, 17.15 


publiczne 


śm.ertelne książki: „Mowy Cicero. 
na. 13.80 Wieniec pieśni górniczych. 
19,50 Pog. akt. 20.00 okturn'* — 
opera w l-ym akcie Mikołaja Łysen- 
ki. 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Konc. symf pod dyr. Ad>lia 
Mennercha z udz. von Beckerath'a— 
wiolonczela (z Poznania). 22.00 Rem 
fortep. Angeliki Morales (pianistki 
meksykańskiej). 22.30 Ork. Lajosa 
Kissa — płyty. 22.50 Ost, wiad, dz.en 


nika. 

WARSZAWA II: 18.00 Współcze. 
sna muz. kameralna — płyty. 14,00 
Parę informacji. 14.05 Program. 
14.10 Koncert rozrywkowy — płyty. 
15.00 Pog. akt. 15.10 Ork. salonową 
pod dyr. Adama FPurmańsk'ego. 18.00 
Soliści: Irena Bardy — Śpiew, Anto. 
ni Szafranek — skrzypce, 18.50 Muz. 
lekka — płyty. 19.55 Życie kultural- 
ne stolicy. 22.00 „Bajki“ Janusza Ka- 
weckiego (recytacjaj. 22.15 Pioaznki 
w wyk. Jana Sablona — płyty. 22.30 
Muz. tan. » dane ngu „Café . Club", 
W przerwie o godz. 28.00: „Barbar. 
ká“ tr, z Akademi Górniczej w Kra- 
kowie. 


8 grudnia, : 
WARSZAWA L 8.00 Peśmi. 8.05 

Dziennik. 8.15 Koncert ork. "AE 
9.00 Regionalna tr. z Bralina, 11,00 
Intermezza i serenady (płyty). 11.57 
Hejnał. 12.03 Poranek symf, (z Ka- 
towie). 13.00 „Madonna Busowicka'* 
— op. Władysława Łoz'ńskiego (ze 
Lwowa). 13.20 Korcert rozrywkowy 
{z Wilna). 14.45 Aud. dla wsi. 15 45 
„Dzieci z całej Połski na Swaczywie 
u Dorotki* — aud. dla dzieci. 16.16 
Rec. skrzypcowy Józefa Salacza (z 
Katowic). 16.50 Pog. akt. 17.00 
„Kult Matki Boskiej u twa 
polskiego* — odczyt. 17.15 I Kow 
cert muzyki religijnej, 17.50 „Dera. 
minzm a zasada pegau 
odczyt. 18.05 Polska Kapela Ludowa 
F. Dzierżanowskiego. 1855 Program 
19.00 „ROzmowa Sforki z trombonie 
stg z Horsztyńskiego J. Słowack'e. 
go. 19.15 Wieniec peśni śląska Ce” 
Jzyńska. 19.35 Zbiorowe wiad.  3rə 
owe. 19.50 Pog. akt, 2000 Maz 
(płyży). W przerwie ok. godz. 20.10 ~ 
Tr. z pos. P. A. L. 20.45 Dzr'wnk 
20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert chopi- 
nowSki Gra S$. Stenew'ecz, 21.45 
mowy  polskiej* — kwa» 
ji rec. Mariusz Maszyń- 
. 22:55 Ost. dziennik. 
WARSZAWA II. 14.45 Francuska 
muz. operowa (płyty). 1600 „Wyko- 
rzystanie wakacji. świątecznych”, 
16.15 Zespół Stefana Rachonia. 16.58 
Program, 22.00 Przemówienie Karo, 
la Makuszyńskiego z P.A.L. 22.30 
Muzyka lekka i tan. (płyty). 


gach w sposób niezgodny z rze- 
czywistością. KS 

W czasie rozprawy Sądowej 
Wieczorek wyjaśnił, że pieniądze 
te zużył na różne cele „spoleczne“, 
finansując przy tym kilka „orga- 
nizacyj”. ' 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok 
uniewinniający oskarżonego. » 


z catei 
PoiskKi 


gospodarza Czychrija odbywała 
się t. zw. „tloka* z udziałem wię 
kszej liczby dziewcząt wiejskich, 
w czasie której darto pierze. Cór- 
ka gospodyni, 17-letnia Katarzy: 
na, czynność tę wykonywała przy 
pomocy scyzoryka, obcinając koń- 
ce piór. Obecny w tym czasie w 
izbie 21-letni Mikoiaj Pawłów żar 
tobliwie potrącił Czychrijównę, ta 
zaś odepchnąwszy go od siebie u- 
czyniła to tak nieostrożnie, że u- 
godziła go otwartem ostrzem scy 
zoryka w pierś, raniąc go w samo 
serce. Po kilkunastu minutach Pa 
wiów zmarł. 


O ZAJŚCIA ANTYSEMICKIE. 


Sąd Okręgowy w Wilnie rozpo- 
znał sprawę studenta 4-go roku 
medycyny, Michała Czerkasa, oby 
watela łotewskiego, oskarżonego 
o to, że w dniu 20-go listopada ub 
r. brał czynny udział w zajściach 
antysemickich na podwórzu klini- 
ki uniwersyteckiej, w czasie któ- 
rych dotkliwie pobito kilku studen 
tów żydów. 


Na rozprawie sądowej wysz:0 |- 
na jaw, że władze uniwersyteckie 
w swoim czasie wytoczyły mu 
sprawę dyscyplinarną. 


ann ramane 


SUA St. b 


W fabryce garbarskiej A. Wein- 
berger, przy ul. Niskiej 61 w dniu 
wczorajszym. wybuchł strajk. 

Dyrekcja fabryki wymówiła pra 
cę wszystkim robotnikom na 2 ty- 
godnie, rzekomo z braku zamó 
wień, potanienia surowca i remoq- 
tu kotła. Robotnicy zażądali gwa 
rancj. że po uruchomieniu fabry- 
ki będą wszyscy z powrotem do 


3 WYW KEEL RP AREE EO; 


ua „ROBOTNIR" 


| dCi 


ŻYCIE WARSZAWY 
Strajk w garbarni A. Weinbergera 


pracy przyjęci, na co Zarząd fa- 
bryki odpowiedział odmownie. 

Robotnicy w obronie swego war 
sztatu pracy przystąpili do straj- 
ku. 
O stosunkach i prawdziwych 
przyczynach wymówienia pracy 
wszystkim robotnikom. napiszemy 
osobno. 


Nie chcą opuścić domu 
Który ma zniknąć 


` lak donociliśmy władze powia- 
towe. grodzkie zawiadomiły 86 lo 
katorów domu przy ul. Św. Jer- 
skiej 24 (t. zw. bazar Orzecha), 
iż muszą w terminie do 23 'b. m. 
wyprowadzić się pod rygorem eks 
misji administracyjnej. 

Tylko jeden z tych lokatorów, 


zgłosił odwołanie do Komisariatu 
Rządu, zresztą nieumotywowane. 
Reszta mieszkańców odwołania 
nie zgłosiła i zapowiada, że nie 
wyprowadzi cię w terminie. 
Dom ten jak wiadomo ma być 
zburzony w celu przebicia ulicy, 
prowadzącej w stronę Żoliborza. 


Kontrola artykuiów 


pierwszej potrzeby 


, Dnia 4-go grudnia r. b. Staro- 
stwo Grodzkie Północno - War- 
szawskie dokonało kontroli cen na 
artykuły pierwszej potrzeby. Spra 
wdzano wagę pieczywa oraz jego 
oznakownaie i porządki sanitarne 
na terenie VII kom. P. P. 

W wyniku dokonanej kontrol: 
ukarańo dorażnie grzywną 5 zł. 
właściciela jatki przy ul, Wolskiej 


12 protokułów 


Nr. 40 za nieujawnienie cen na 
słoninie, oraz sporządzono proto- 
kuły karne właścicielowi paszte- 


brzk cennika na wędliny i własci- 
cielowi piekarni przy ul. Młynar- 
skiej Nr. 18 za nieujawnienie wagi 
chleba i gatunku mąki, z której 
chłeb został upieczony, 


Za dostawiane 


Sporządzono ostatniej niedzieli 
12 protokułów przeciw niektórym 
kierownikom kin za  dostawianie 
krzeseł w przejściach, Protokuły te 
rozpatrzy oddział widowiskowo- 
prasowy komisariatu rządu. Ć ho- 


dzi o.to, że dostawianie krzeseł 


jest zabronione. Tymczasein kie- 


rownictwa kin muszą często uledz 
publiczności, która pod presją 
awantur i skandali żąda dodatko- 
wych krzeseł. 


Akcja szkolenia pracowników 
branż spożywczych 


I 
ciarni przy ui. Chłodnej Nr. 30 zał 


| 


T 


Wieczór kobiet 


W piątek, dnia 10 grudnia, o g. 
7 wiecz., odbędzie w lokalu dziel- 
nicy WOLA — CZYSTE, przy ul. 
Wolskiej 44 

WIECZÓR KOBIET. 

Przemówienie wygłosi tow. Do- 
rota Kłuszyńska. 

Część artystyczna, 


NEYOGAOCINEC WE ERTI TCC PPPOE PZA R 


Uroczyste wręczenie 


Kronika organizaty ni | 
KONFERENCJA PREZYDIÓW 
KOMITETÓW. 
Konferencja  prezydiów ~. Komitetów 
dzielnicowych odbędzie się dziś, dnia 7 

grudnia o g. 6.30 pop. Długa 21. 

W konferencji obowiązkowo winni 
wziąć udział przewodniczący, wiceprze- 
wodniczgcy, skarbnicy, sekretarze. oraz 
referenci do spraw młodzięży. 

DZIELNICA PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE*. 
Posiedzenie Komitetu odbędzie się w 
czwartek, dnia 9 grudnia o godz. 8¢j. 
| sk 
nagród Kurs Przeszkolenia zaczyna się w 

czwartek, dnia 9 grudnia o godz. 7.30. 

We czwartek dnia 9-go D. tm. | Warecka 7, II p. Referat na temat „So. | 
odbędzie się posiedzenie Tyiicza. | cjologiczne podsiawy socjalizmu”. Część | 
sowej Rady Miejskiej, które roz- 
pocznie się uroczystym wręcze- 
niem nagród m. st. Warszawy: 
literackiej p. Marii Kuncewiczo. 
wej, p. prof. Konstantemu Krzecz- 
kowskiemu,. artystycznej p. Woj. 
ciechowi Kossakowi oraz muzycz- 
nej p. Stanisławowi Kazuro. 


I. wygłosi tow. Klein. 


Młodzież PPS 
KOMUNIKAT. 

Okręgowy Wydział Młodzieży PPS za 
wiadamia, iż Konferencja Zarządów Kół 
Młodzieży PPS, projektowana na wto- 
rek, dnia 7 b. m. odbędzie się to czwar» 
tek, dnia 9 grudnia b. r. o godz. 7-ej w. 
(punktualnie) w lokalu OKR. przy 
Długiej 21. Na Xcnfėrencji referat wý- 
głosi tow. K. Pużak. 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU B. 
WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH (Sena 
torska 36). W czwartek 9 grudnia punk- 
tualnie o godz. 6 wieczorem tow. Kazi- 
mierz Pużak wygłosi odczyt na temat: 
„Wspomnienia z: Szlisselburga* (z cy. 
klu: „Wspomnienia z katorgi i zesła. 
nia*), Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gości. 


CONTRASENS NTO OTTO PERECA 


zamachy samobójcze 


W mieszkaniu własnym przy ui.iw domu. Przyczyna samobójstwa 
Kawczej Nr. 62 wypiła w zamia- | nie ustalona. | : 

rze samobójczym jakiejś nieznanej| —- W areszcie XIV kom. P. P. 
trucizny Natalia Urbańska, lat 23, połknęła dwie agrafki i pokłuła 
przy mężu. Do desperatki wezwa- | się szpilką Irena Bieniecka, łat 19, 
no lekarza pogotowia ratunkowe. | kontrolna, zam.. przy ul: -Strzelsc- 
go, który po przepłukaniu żołądka | kiej Nr. 21. Wezwany. lekarz po- 
na własne żądanie pozostawił ją gotowia "ratunkowego przewiózł 


qaman CZEK |12 do ambulatorium szp. Przem. 
Pańskiego, 3 


Zmiana systemu | PAR 
meldunków hotelowych 


W celu zwiększenia kontroli w 
hotelach, nad meldunkami, zw!osz | 


czą w celu uniemożliwienia t. zw. | JE DZC ZÓŁKA 


odnajmowania pokoi na godziny, | imi: Ma. 
jak dowiadujemy się obecnie, ko- Ae tA PRZEZIĘBIENIU 
zeuy GRYPIE iKATARZE 


misariat rządu wyda specjalne za 
rządzenie, zmieniające ‘częściowo 


K | AKRON: 


A IARE NR. 353 A 


Bronił żone przed aresztem. 


powędrował 


Do mieszkania Jana Bobińskie- 
go, lat 28, zamieszkałego w Kar- 
czewie, przyszedł policjant, celem 
odprowadzenia żony jego, Wikto- 
rii, do aresztu dla odbycia kary 
jednego dnia z nakazu starostwa. 


_ Złodziej 


znalazł się 


Do Stanisława Piątkowskieko, 
zam. przy ul. Przyrynek 12, pod- 
szedł na ul. Stare Miasto jakiś 
osobnik i poprosił go o rower, któ 
ry prówadził, gdyż chciałby się 
kawałek przejechać. Gdy Piątkow- 
ski dał mężczyźnie rower, ten 
wsiddł na niego j szybko odjechał, 
żegnajac Piątkowskiego słowami: 
„Już nie wrócę!'. 

Poszkodowany zorientował się, 


z nią razem” i 


Bobiński w chwili, gdy PO, 
wychodził z żoną jego "Aa 
podbiegł z tyłu i począł bie ai 
cjanta. Posterunkowy awan WA 
ka obezwładnił i oboje przeP 
wadził do komisariatu. 


rowerów 
w areszcie 


że ma do czynienia ze złodzieje” 
wszczął alarm i za uciekającym ” 
cił się w pościg. Złodzieja usi 
na ul. Freta i oddano w ręce 
cjanta. A 

W komisariacie okazało” Się) 
jest to Józef Zalewski, zam. Poy 
ul. Leszno 46. Zalewski Od ja 
szego czasu grasował na ted 
Warszawy, kradnąc w- podstęp 
sposób rowery. 


Walka strajkowa 
na dancingach | 


Zatarg w- zakładzie gastrono- 
micznym „Arizona“, o którym do- 
nosiliśmy > przed paru dniami, 
dzięki 'solidarnej postawie praco- 
wników, zakończony został zwy- 
cięstwem pracowników. 


Nieugięta ich postawa zmusiła 
przedsiębiorstwo do zawarcia u- 
mówy zbiorowej. Postulat przed- 
siębiorcy, domagającego się po- 
działu zarobków procentowych z 
„mikserem — odpadł. 

Akcję prowadziły wspólnie or- 


Co wyświetlają kina? 


trich. 

ANTINEA: „Po burzy“ i „Diabły 

dzikiego: zachodu”, 

AMOR (Elektoralna 45): „Zakocna. 
ne kobiety“ i „Bohaterowie Sybi- 
tu“, 


ADRIA: „Eskapada* z Marleną cad 


„Pan redaktor szaleje i 
„Konkurs piękności". 


BIS (Elektoralna 21): „Penny“ i „Roly 


bin Hood z Eldorado“. 
ATLANTI: „Ich Stu i ona jedna“. 


ganizacje _ kelnerskie: klasowa 
(Związek Robotników Przemy > 
Spożywczego — Sekcja gastro i 
miczno -hotelowa, Miodowa 
ZZZ. (Śliska 9). k 


Strajk okupacyjny w zakładźić 
„Astra, w którym pracowni 3 
walczą o uzyskanie zaległej m 
płaty, sięgającej znacznych Si, 
(ok. 10 tysięcy zł.), jest prow 
dzony przez Związek klasów? 
(Miodowa 7). 


Ea 


MAJESTIC: „Pepe le Moko“, 


„ 5] 
MAJESTIC 7 
w niedz. i św. od 12 poranki. 


Najciekawszy film sezonu 


PEPE LE MOKO 


BALKON PARTER 


Akcja szkoleniowa  pracowni- | wnikami wytwórni wód sodowych 
ków . branż spożywczych dabieśa i napojów chłodzących. Na zebra- 
końca. We wtorek dnia 7.go bm.|niu tym pracownicy zapoznają się 
o godz. 19.30 odbędzie się wiz higieną swego zawodu, ustawo- 
Miejskim Instytucie Higieny, zor- | dawstwem sanitarnym oraz ze 
ganizowane przez Miejską Służbę |znaczeniem zwalczania chorób za 
Zdrowia ostatnie zebranie z. praco l kaźnych i społecznych. 


2 frontu walki z żebractwem 


W listopadzie roku b. przybyło; braczych*, w wyniku których 26 
do Domu Etapowego przy ul. Prze |csób zostało odesłanych do Domu 
bieg Nr. 3 78 osób, zatrzymanych | Pracy? Przymusowej w Oryszewie, | 
na terenie stolicy prezz policję za|34 osoby skierowano do przytuł- 
uprawianie żebractwa i włóczę-|ków, 4 osoby umieszczono w za- 
gostwa. W tym samym czasie sąd | kładach specjalnych, 1 w Domu 
grodzki rozpatrzył 98 spraw „że. | Pracy Dobrowolnep. 


Pijany fundator 
stracił kolege i pieniądze 


Steian Olejewski, zam. przy ul. 
Długiej Nr. 12, zaprosił do swego 
mieszkania na libację Szczepana 
Wińskiegó, zam. przy ul. Pień. 
kowskiej Nr. 7. 

Gdy Olejewski miał już dobrze 
w głowie i położył się na otoma- 


OR ZE Z R OE ESO REAR O OCET CZA 


A EO O OZ PE w NE 


nę spać Wiński skorzystał z tego, 
skradł. mu z kieszeni 170 zł. i 
zbiegł. Nazajutrz poszkodowany po 
wiadomił o kradzieży policję, któ- 
ra kolegę — złodzieja odszukaia i 
osadziła w areszcie. 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 


i TEATR KAMERALNY: O godz. 
Gy papolakie „Panną Maliczewska*. 


8.15 „Krystian' z Adwentowiczem w 


TR. WIELKI: Dziś drugi i| roli głównej, 
ostatni występ gościnny znakomitej} CYRULIK WARSZAWSKI . Dziś 
śpiewaczki japońskiej Teiko Kiwa| wielka rewia satyryczna: „Ktoś z 
w partii tytułowej w op. „Madame| nas zwariował” 


Butterfly", 
TEAIR NARODOWY: 
„Człowiek, który 


TEAT RMALICKIEJ: Dziś o 4.ej 
ppł. „Maria Stuart“ ` (grana stale 
przy kompletach), o 8-ej „Mięczak“ 


Wiecz. 
był Czwartkiem* 


sposób prowadzenia meldunków 
w hotelach. 


Nasza rubryka 


INTROLIGATOR, LAT 27, od 
dłuższego czasu bez pracy, poszu 
kuje zajęcia w swoim zawodzie. 
Przyjmie także każdą inną ptacę. 
Wiadomość pod. „Introligator*, 

ABSOLWENTKA Pzństwowego Peda- 
gogium, magister filozofii, wykwalifiko- 
wana nauczycielka przyjmie lekcje, tel. 
1.130-61. 

STUDENT MATEMATLKI udzie! 
lekcyj w zakresie gimnazium, liceum, | 
przygotowuje do matury. Telefon 5-98-56 | 

STUDENT MATEMATYK uć: 
korepetycji, matematyka, polski, fi 
zyka niemiecki. Uczy dorosłych, przy- 
gotowuje do matury, egzaminów ekster- 
nistycznych, tel, 11-86-06. 

STUDENTKA U. j. P. wykwalifiko- 
wana korepetytorka poszakuje lekcyj. 
Postępy zapewnione. Tel. 11-65-46, 

POTRZEBNA DO SZYCIA pudsłek i 
pomocnik do krojenia. Logotyp, Ceglana 
Nr. 6. 

TANIO udziela lekcji długoletni, 
rutynowany korepetytor, student In! | 
roku wydz. hum. U. J. P. Specjal. | 
ność: Polski, francuski, łacina. Tel. 
257-03 (godz. 5 — 9) prosić p, Se- 
wera. 

CHEMII, matematyki, fizyki i im 
ne przedmioty z zakresu gimnazjum u- 
dziela rutynowany pedagog. Pierwszo- 
rzędne: referencje. Tel. 11-91.93, 

DYPLOMOWANA  FREBLANKA, 
nauczycielka przyjmie lekcje, półkon- 
dycję. Chętnie dzieci trudne. Telefon 
11-91-93. 


nn A Rn 


(RADIOODBIORNIKI — 


BAŁTYK: „Dla kobiety*, 
AS: „Daniel Boone* i „Syn marno. 
trawny*, 
CASINO: „Halka“. 
CAPITOL: „Znachor*, * 
COLOSSEUM: „Serce i szpada” z 
Veidtem. 
CZARY (Chłodna 29): 
na gapę”. 
ELITE: „Małżeństwo z miłości* i 
„Kusicielka*, 
EUROPA: „życie ulicy”. 
FAMA tẹ Skłamałam'*. 
FILHARMONIA: „Skłamałam*, 
FLORIDA: „Ogród Allaha“ i „Uli- į 
ca, 
| FORUM (Nowiniarska 14): 
Kameliowa'. 
le* Wyspiańskiego. 
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 
` bramie“ j dodatki, 
GLORIA: „Barbara Radziwiłłówna“ 
„Wesoły Biegun“, 
HOLLYWOOD: „Pieśń 


rz Nr, 


Skradziono portfel 


W tramwaju linii „7“ w Al, Je- 
rozolimskich skradziono pörifel, w 
tórym znajdowało: się.200 zł. An 
taniemu Pogorzelskiemu, urzędni- 
kowi,  zamieszkałemu we Wło- 
chach. 


|_ OGŁOSZENIA DROBNE | 


A RADIO 1 TECHNIKA 


RADIOAPARATY 


czołowych firm ceńy reweiacyjne 
18 rat, RADIOPREN, Telefunken. 


Gas Uaioo. Pipe U nas Je: 


od 85 złotych. Przyjmujemy po. 
życzki państwowe RADIOPREN 
WARSZAWA Żelazna Brama 2, Te- 
lefon 527-66. ; 


| 
s | 


„Pasażerka 


„Dama 


skazańców“. 
i 13% Vd 

datki dźwiękowe, 

IMPERIAL: „Władczyni puszczy”. 
ITALIA: „Zielony sygnal“, 

JURATA: „Romeo i Julia", 
KOMETA (Chłodna 49): „Detękżyw* 


na'nowsze modeje. Na taniej. Sześć dzie- 
siąt Kat. Wstaw amy do wypróbowa- 
nia, Telefonować 3-23 37. 


PATEFONY, zi BOY - 
Wysyłka za | BEM Kino- KO META p 


TY najnowsze nagramia, 
zaliczeniem Katalogi bezpłatne 
Kadiopren, Warszawa PL Żel, Bramy 2 

i 959. Fl; 


| KUPNO I SPRZEDAZ 


ŻYRRNDOLE, cyce.” nio 
nę, Kapy, Obrusy i t. p. Ceny fabry- 
czne. Raty złotowe, Leszno 54 m. 34. 


Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„DETEKTYW 


„Detektyw Helena Garfield“ — 
Tysiąc -przygód reporterki - de- 
tektywa. W: roli głównej słynna 


BETTE DAVIS 


Chestertona. 

TEATR POLSKI: Dziś ,piałązka 
rozmarynu“ Z. Nowakowskiego, 

TEAL NUWY Lizis ; codziennie 
„Skiz“ -— Zapolskiej, 

TEATR LETNI. Dziś komedia 
Grzymały . S$ edleckiego 
z Bevrutu". 

TEATR MAŁY: Ostatnie przed- 
staw.enia wysoce interesującej sztu- 
ki N. Marczewicz . Szczepkowskiej 
„Walący się dom“. 


„Ormianin 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


Jutro o 4 ppł. „Świt, dzień i noc*, o 
8.ej „Mięczak*, 

TEATR „8.15* daje dziś operetkę 
„Cnotliwa Zuzanna”. Gilberta. 

TEATR WIELKA REWIA: Do 
środy włącznie występy Mankiewi. 
czówny, Bodo, Znicza w „Podróży po 
ślubnej”, 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: Codziennie o 19 „Wese: 
le“ Wyspiańskiego, 


Co erara w teatrach | 


STUDENTKA udziela lekcji w za- 
kresie, gimnazjum liceum. Matura Ek 
sterna. Specjalność: frar.cuski, łacina, 
polski, historia. Uczy dorosłych indy- 
widualnie i w kompletach szybką i ła 
twą metodą. Dzwonić 5.44-35 (4-6 pp.). 

STUDENTKA U. J. P. wykwalifiko- 
wana korepetytorka poszukuje lekryj. 
Postępy zapewnione. Tel. 11.65-46. 


| ROZMAITE 


GDBŁYSZCZAM EE 


l własnym 
wynaiazk em oddaję jak nowe, So- 


ZŁOTY Tygodniowo. Żyrandole. 


ki. Radioodbiorniki. Pańska 41/16, 


$ 
m 


Grzejniki, Kapy. Firan-|MUCHA (Długa 10): 


MARS (Inwalidów 10): „Ogród Ai. 
laha“. |. 

MASKA (Leszno 68): „Magnelia”* i 
„Rok 2000“. 


snowa 12 m. 30. Telefon -3-32-08.| MEWA: „Dzieje polskiej 


wyprawy 
polarnej“ i „Dama Kameliowa*, 

„Przerwana 
« pieśń“ i „Dżentelmen kocha ina- 


995] . czej", 


Toon z 


MIEJSKI. „Ziemia Biogostawiona”+ 

pre a” A EEEE EA " 
pocz. 5,15, 8, 10 s| 

| MIEJSK święta 3,5.15,8,10.1$ 


BILETY ULGOWE — WAŻNE 
'zą wyjątkiem sobót i świąt 


i 


NOWA TOMBOLA: „Skowronek“ 


„Wyprawa na Mongo*, > 8): 
Prii TRIANON (S.enkiewicza 2I 
„Nie całuj w kinie“ i ,pJodzina P9 
kusy“. M 
PALLADIUM: „Zaczęło się w p°cit 


444 


PAN: „Trójka hultajska*, 


POPULARNY (Zamoyskiego 20)* 
„Kain i Mabel“ i rewia. i 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Wierna 


Rzeka“ i „Papa się żeni”, j 
PRAGA (Targowa 71): „Książątko 
1 rewia, xé 
PRASKIE OKO: ppp serca 
i „Pierwsza nagroda*, Wj 
RAJ (Czerniak, 121): „Szarża lek*' 
brygady“. A 
RIALLO: małżebe 
stwo". ć i 
RENA (Długa 9): „Gwiaździsta © 
kadra, „gli“ 
RIVIERA: „Śmierć czyha w dżung 
ROMA: „Niemy bohater“. 4 
ROXY (Wolska 14): „Na sybir 
Cudowne dzieci“, 
SOKÓŁ: „Burgtheater“ i „Mister 
świata”, 
SORRENTO (Krypska 


„Niewidzialne 


STYLOWY: „Dziewczęta z NW 


ek“, i 
STUDIO: „Jej największy btad". s 
ŚWIATOWID: „Ostatni pociąg % 

blężonego miasta*, 

SFINKS: „Dybuk“, ju“ 

ŚWIT: „Dwa dni w raju“. ý 

ŚWIAT (Suzina 4): „Nie ufaj, męż 
czyźnie* i „Sam Dodswo: . rzed 

TON (Puławska 39): „Noc P 
bitwą”. 

UCIECHA: „Port Artura“, Radf" 

UNIA (Dzika 9): „Barbara 
wiłłówna* i rewia, 

WANDA (Mokotowska 73): 
niewolników, 


VICTORIA: „Yoshihara“, - 


mn nnn T 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, Warsza wa, Warecka. i 


„gtatek 


34): „Mari, 
wry miłosne“ i „Miki Cowboye i, 


